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Pod hasłem wzmożenia wysiłków 
w twórczej pracy dla ojczyzny
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I pokoju
obchodzić będą kobiety radzieckie dzień 8 marca

Uchwała KC KPZR w związku z Międzynarodowym Świętem Kobiet

Z  frontu walki o plan
R a d o s n y  b ila n s  lu t e g o

TOWEGO wykonała plan za lu 
ty w 104,8 proc., nadrabiając 
zaległości z pierwszych dni rnie 
siąca. Szczególnie godny uwagi 
jest sukces załogi działu mecha 
nicznego, która w styczniu nie 
wykonała planu, w lutym 
zaś, zmobilizowana przez orga­
nizacją partyjną, osiągnęła 
103 proc. planowej produkcji.

Załoga FABRYKI FARB 
GRAFICZNYCH w Gdańsku 
wykonała w 110 proc. plan pro 
dukcyjny za luty. Sukces ten 
zawdzięcza załoga rytmicznej 
walce o wzrost produkcji, pro­
wadzonej od początku miesią­
ca.

* *
Załoga GDAŃSKICH ZA­

KŁADÓW SPRZĘTU OKRĘ-

t !
Z a b e z p i e c z y ć  f r o n t  p r a c y  z e s p o ł o w i  

S t a r u s z k i e w i c z a

MOSKWA PAP. KOMITET CENTRALNY KOMUNISTYCZ­
NEJ PARTII ZWIĄZKU RADZIECKIEGO POWZIĄŁ W ZWIĄ- 
/KU Z MIĘDZYNARODOWYM DNIEM KOBIET — 8 MAR­
CA _  UCHWAŁĘ, W KTÓREJ CZYTAMY M. IN.:

kulturyKobiety radzieckie odgrywają 
ogromną rolę w umacnianiu po­
tęgi państwa socjalistycznego, w 
zbudowaniu komunizmu w ZSRR.

W walce o wysoką wydajność 
pracy, o opanowanie przodującej 
techniki, obniżenie kosztów włas 
nych produkcji, o wykonanie i 
przekroczenie piątego pięcioletnie 
go planu rozwoju ZSRR, kobie­
ty — robotnice dają wzór świa­
domości komunistycznej. Kobiety 
—chłopki czynnie walczą o uzys 
kanie niezmiennie wysokich plo­
nów', o wszechstronny ro zw j 
hodowli, o umocnienie społecznej 
gospodarki kołchozów. żywy

Kobiety radzieckie biorą zyu„

Wybory do rad 
terenowych w ZSRR

M OSKW A PAP. Agencja 
TASS donosi:

W  niedzielę dnia 1 marca 
br. odbyły się wybory do te­
renowych rad delegatów 
ludu pracującego w  ośmiu 
republikach związkowych: 
Uzbeckiej. Kazachskiej, Ka- 
relo - Fińskiej, Łotewskiej, 
Kirgiskiej, Tadżyckiej. Or­
miańskiej i Turkmeńskiej.

udział w rozwoju nauki, 
i sztuki. Liczba kobiet spec­
jalistów mających ukończone 
wyższe studia, przekracza obec­
nie 900 tysięcy. Przeszło 1-00 
tyS. kobiet studiuje na wyższych 
uczelniach i w specjalnych śred­
nich zakładach naukowych.

Ogromna jest praca kobiet ra­
dzieckich na polu oświaty. Prze­
szło milion nauczycielek poświę­
ca swe siły i wiedzę szlachetnej 
sprawne wychowania dorastające 
go pokolenia w duchu wysokiej 
ideowości, płomiennego patrioty­
zmu radzieckiego, bezgranicznej 
wierności wielkiej sprawie komu­
nizmu.

Z górą milion kobiet, w tym 
220 tys. lekarzy, pracuje w kli­
nikach, szpitalach, ambulato­
riach, sanatoriach i domach wy­
poczynkowych.

Miano bohatera Związku Ra­
dzieckiego i bohatera pracy so­
cjalistycznej przyznano 2.334 ko­
bietom. Przeszło 800 tyś. kobiet 
odznaczono orderami i medalami 
ZSRR. Za wybitne prace _w dzie­
dzinie nauki, literatury i sztuki, 
na polu wynalazczości, za zasad 
nicze udoskonalenie metod pro­
dukcji 741 kobietom przyznano 
Nagrody Stalinowskie.

Kobiety biorą czynny udziat w 
rządzeniu państwem radzieckim: 
280 kobiet piastuje mandaty de­
putowanych do Rady Najwyższej

Rząd Izra e k odmawia Czechosłowacji 
wydania zbrodniarza wojennego

PRAGA PAP. Jak donosi Cze­
chosłowacka Agencja Telegraficz 
na, izraelskie ministerstwo spraw' 
zagranicznych oświadczyło, że od 
rzuca żądanie władz czechosło­
wackich w sprawie wydania zbro 
dniarza wojennego Jakuba Ko- 
zielczyka, obywatela Izraela, po­
chodzącego z Polski.

W czasie okupacji hitlerowskiej 
Kozielczyk dopuścił się ciężkich 
zbrodni jako „kapo“ w  obozach 
koncentracyjnych. W obozie w 
Oświęcimiu Kozielczyk brał u- 
dział w mordowaniu więźniów - 
Żydów, a po ewakuacji obozu 
znęcał się nad więźniami w in­
nych miejscowościach. Na krót­

ko przed końcem okupacji Kozieł 
czyk osobiście zabił 12 więźniów', 
którzy usiłowali zbiec.

Odrzucenie żądania Czechosło­
wacji w sprawie wydania Jaku­
ba Kozielczyka — stwierdza Cze 
chosłowacka Agencja Telegraficz 
na — stanowi nowy dowód wro­
giego stosunku Izraela do krajów 
obozu pokoju.

ZSRR, 2.209 kobiet — deputowa­
nych do rad najwyższych repu­
blik związkowych i autonomicz­
nych, przeszło pół miliona kobiet 
— do rad tereno- ych. Kobiety 
stanowią, ponad 40 proc. sędziów 
i ławników ludowych.

Idąc za przykładem kobiet 
Związku Radzieckiego, kobiety 
krajów demokracji ludowej bio­
rą czynny udział w budowie no­
wego życia.

W odmiennych warunkach ob­
chodzą Międzynarodowy Dzień 
Kobiet — 8 marca — kobiety 
w krajach kapitalistycznych, 
kolonialnych i zależnych. W 
krajach kapitału pęcznieją bud­
żety wojenne, rosną podatki 
płacone przez ludność, podno­
szą się ceny towarów prze­
mysłowych i artykułów spożyw­
czych, kurczy się produkcja po­
kojowa, wzrasta bezrobocie, spa­
da realny zarobek ludzi pracy. 
Brzemię tych nieszczęść i wy­
rzeczeń ze szczególną siłą przy­
tłacza kobiety pracujące i dzie­
ci.

Kobiety pracujące całego świa 
ta święcą Międzynarodowy Dzień 
Kobiet — 8 marca — pod has­
łem wzmożenia walki o pokój, 
przeciwko groźbie nowej wojny.

W awangardzie międzynarodo­
wego, demokratycznego ruchu 
kobiecego kroczą kobiety Zwiąż 
ku Radzieckiego i krajów demo­
kracji ludowej. Kierując s*ę 
wskazaniami Lenina i Stalina, 
kobiety radzieckie jeszcze bar­
dziej rozszerzają i umacniają 
międzynarodowe więzy z kobieta 
mi wszystkich krajów, pomaga­
ją w utrwalaniu potężnego, an­
tywojennego, demokratycznego 
frontu, niestrudzenie^ demaskują 
knowania imperialistów, aktyw­
nie walczą o pokój i przyjaźń 
między narodami. Kobiety pracu­
jące całego świata widzą w ko­
bietach radzieckich swych wier­
nych przyjaciół, aktywnych bojo­
wników o pokój, o świetlane ju­
tro narodów.

Komitet Centralny Komunistycz 
nej Partii Związku Radzieckiego 
zaleca wszystkim organizacjom

partyjnym, aby Międzynarodowy 
Dzień Kobiet — 8 marca — prze 
biegał pod znakiem mobilizacji 
kobiet radzieckich do walki o 
wzmożenie siły i potęgi państwa 
radzieckiego, o dalszy potężny 
rozwój ekonomiki i kultury soc­
jalistycznej, o dalsze wciąganie 
kobiet do ogólnonarodowego 
współzawodnictwa socjalistyczne 
go o wykonanie i przekroczenie 
piątej pięciolatki stalinowskiej.

KC KPZR zaleca organizacjom 
partyjnym, państwowym, związ­
kowym i komsomolskim śmiel­
sze wysuwanie kobiet na kierów 
nicze stanowiska w aparacie par 
tyjnym, państwowym, gospodar­
czym, związkowym i komsomol­
skim, oraz udzielanie im pomo­
cy w działalności praktycznej.

KC KPZR pozdrawia wszyst­
kie kobiety pracujące ZSRR zo- 
kazji Międzynar jdowego Dnia 
Kobiet — 8 marca — i wyraża 
niezłomne przekonanie, że kobic 
ty radzieckie nadal będą kroczy­
ły w pierwszych szeregach bojow 
ników o urzeczywistnienie wiel­
kiego celu — zbudowania komu­
nizmu w naszym kraju.

Do przedterminowego wodo­
wania nowego statku wytrwa­
le zmierza 4-brygadowy zespół 
młodzieżowj' mistrza Starusz­
kiewicza w kadłubowni A  
Stoczni Gdańskiej. W dniu 27 
lutego, tj. na 6 dni przed ter­
minem, zespół ten zakończył 
montaż dna .podwójnego jedno­
stki. Ale pomimo wysiłków _ i 
osiągniętych już sukcesów

załogę może spotkać nie­
powodzenie, gdyż kierownic­
two wydziału nie zatroszczyło 
się o zabezpieczenie jej termi­
nowych dostaw sekcji montażo
wy0*1- .z.Zespołowi grozi postój, albo 
przymusowe przejście na inne 
roboty tak, jak się to już zda­
rzyło w dniu 18 lutego.

Nie wolno do tego dopuścić!

Z ł a  p ra c a  b a z y  s p r z ę t u  
h a m u lc e m  n a  b u d o w i e  G D M

Większość robotników budów 
lanych ZBM podjęła ostatnio 
zobowiązania produkcyjne, któ 
rych realizacja zapewnia przed 
terminowe oddanie mieszkań 
ludności Gdańska. Przoduje za 
łoga budowy Grunwaldzkiej 
Dzielnicy Mieszkaniowej.

Wszystko byłoby dobrze, gdy 
by nie opieszałość bazy sprzę­
tu. Przysłana przez bazę beto­
niarka do mieszania zaprawy, 
jak się okazało — „nieprzy- 
zwyczajona“ do szybkiego tern 
pa pracy, już pierwszego dnia 
stanęła. Nie pomogły żadne za

biegi robotników, ani mechani­
ków. Na miejsce tej betoniarki 
przywieziono inną, rzekomo po 
remoncie. Ucieszyli się robotni 
cy... ale radość ich była przed­
wczesna. I ta betoniarka zawio 
dła już po pierwszej próbie.

Zła praca towarzyszy z bazy 
sprzętu spowodowała przestój 
kilkudziesięciu robotników na 
budowie GDM. Wstyd towarzy 
sze z bazy sprzętu! Waszym 
obowiązkiem jest pomagać za­
łogom budowlanym w realiza­
cji zobowiązań i w walce o 
plan.

Z a d a n ia  4 la t P la n u  6 -le tn ie g o  
na 10  m iesięcy p r z e d  te rm in e m

Sukces załogi Zakładów im. Komuny Paryskiej
WARSZAWA PAP. Do dnia 28 miesięcy przed terminem, wyko-

ub. miesiąca załoga Zakładów 
im. Komuny Paryskiej, tj. na 10

B o ń s k a  a g e n tu ra  W a ll-S tre e t 
p r z y ś p ie s z a  r e m ilita r y za c ję  T r izo n ii

w C h in a c h  L u d o w y c h  
w e s z ł a  w  ż y c i e

nowa ordynacja wyborcza
PEKIN PAP. Jak donosi Agen

« j T K * c u » ,  i
wodniczący Centralnego 
Ludowego Chińskiej Repubiiki 
Ludowej Mao Tse-tung podał ao 
wiadomości, że weszła w zyci 
ordynacja wyborcza, ustalająca 
tryb wyborów do ogólnochińskie 
go zgromadzenia przedstawicieli 
ludowych i do terenowych zgro­
madzeń przedstawicieli ludowych 
na wszystkich szczeblach.

Ordynacja ta została uchwalo­
na na 22 posiedzeniu Centralnej 
Ludowej Rady Rządowej, które 
odbyło się 11 lutego 1953 r.

Walki w Korei
MOSKWA PAP. Agencja TASS

• ,  phenianu:
0W Skomunikacie ogłoszonym w

dni,, i marca, dowodztwo naczel
^  Koreańskiej Armii Ludowej 
n e , i i e  jednostki Armii Ludo 
P0<̂  i oddziały ochotników chiń- 
VY®J. „rowadzą walki z naciera 
skicb P ^ skami interwentów a-
jącymi woj _ angieiskich * _
merykansKo owskim.

skaml ksy ca artyleria przeciw 
Dnia 1 ; specjalne oddziały 

lotnicza 1 gcjwlotniczych Ar- 
strzelcow V zestrzeliły pięć sa.

BERLIN PAP. Agencja ADN 
•ionosi z Bonn, że ńieoficjalny mi 
nister spraw wojskowych w rzą­
dzie bońskim Blank wraz z by­
łymi oficerami hitlerowskiego 
Wehrmachtu przygotował projekt 
ustawy o obowiązku służby woj­
skowej oraz regulamin wojsko­
wy dla przyszłej armii zachod- 
nio-niemieckiej.

Projekt ustawy o obowiązku 
służby wojskowej przewiduje m. 
in., że młodzież zachodnio-nie- 
miecka, która zgodzi się na 12- 
letnią służbę wojskową, będzie 
miała zagwarantowani w przysz­
łości pracę. Ma to skłonić mło­
dych Niemców do wstępowania 
w szeregi armii.

Nowe zadania 
amer^ańskicls okupantów

BERLIN PAP. Z Bonn donoszą, 
•>e przybył tu szef filii amery­
kańskiego „urzędu wzajemnego
bezpieczeństwa“ w Europie za­
chodniej i stały Podstaw icie!
Stanów Zjednoczonych w organi­
zacji atlantyckiej William Dra-

P6William Draper przeprowadził 
tajną rozmowę z wysokim komi­
sarzem USA Conantem i szefem 
S u  „urzędu wzajemnego 

bezpieczeństwa“ w Niemczech za 
chodnich Harrisem. . . .

Draper wystąpił z żądaniem
zwiększenia świadczeń Niemiec zwięKszen armii euro-
zachodnich na rzec* „ . . .
pejskiej“ . W roku bieżącym 
świadczenia te ustalono na sumę 
9.19 miliardów mare! ;  ?
suma wydatków Niemiec zachód 

i nich na zbrojenia wynosi 18 mi 
! bardów marek, co stanowi 68 
' Proc. całego budżetu. Draper os

wiadczył, iż — zdaniem Amery­
kanów — świadczenia Niemiec 
zachodnich na rzecz tzw. „euro­
pejskiej wspólnoty obronnej“ są 
zbyt niskie.

W powiatach koscierskim i weihsrowskim 
rozpoczęty się prace polne

Jak nas informuje Wydział i chłopom, jakie korzyści daje ra-
Rolnictwa i Leśnictwa Prezydium ---------  ---------
PRN w Kościerzynie, na glebach 
lżejszych w tym powiecie rozpo­
częto już orki. Jako pierwsze do 
tegorocznej bitwy o wysoki uro­
dzaj, przystąpiły , gromady Go- 
stomek i Pocice w gminie Li- 
pusz. Pracujący chłopi z tych gro 
mad w dniu 28 lutego wyruszy­
li z pługami w pole. Tego same 
go dnia członkowie spółdzielni 
produkcyjnej w gromadzie Góra. 
gmina Pogódki zaczęli włókowa­
nie gleby. Włókowanie — to waż 
ny zabieg agrotechniczny, za­
trzymujący wilgoć w glebie.
W dniu wczorajszym do orek 
i włókowania przystąpili również 
chłopi z gromad Wielki Kiincz,
Stawiska i Wieprznica w gminie 
Kościerzyna - Wieś, oraz załoga 
Państwowego Gospodarstwa Rol­
nego Stare Polaszki w zespole 
Bączek.

W powiecie koscierskim słabo 
przebiega sprzedaż nawozów sztu 
cznych. I  tak w całym powiecie 
rozprowadzono tylko 15 proc. na­
wozów, przeznaczonych do sprze­
daży. Państwowa służba rolna i 
koła ZSCh powinny wytłumaczyć

cjonałne stosowanie nawozów 
sztucznych. W tegorocznej kampa 
nii o wzrost wydajności z ha 
muszą zostać użyte wszystkie 
środki.

Centrala Nasienna tylko w 60 pro 
centach dostarczyła dla powiatów 
materiału siewnego. Ziarno to, 
przeznaczone dla chłopów, którzy 
zawarli umowy na uprawę pew­
nych gatunków roślin, musi być 
jak najszybciej nadesłane do ma 
gazynów GS.

W gromadzie Donimierz, pow.
wejherowskiego, posiadającej rów 
nież lekką glebę, 5 chłopów, m. 
in. średniacy Voigt i Masz, jako 
pierwsi rozpoczęli orkę. Do pra­
cy w polu przystąpili oni 27 lu­
tego.

nała zadania 4 lat Planu 6-let­
niego.

Do uzyskania takiego sukcesu 
przyczyniła się realizacja zobo­
wiązań produkcyjnych, które za 
łoga wykonywała zazwyczaj z wy 
soką nadwyżką. Dzięki temu pla 
uy produkcyjne ubiegłych lal c;j 
ły wykonywane przedterminowo. 
M. in. zadania trzech lat Planu 
6-łetniego załoga zakładów im. 
Komuny Paryskiej wykonała do 
dnia 24 maja 1952 r.

Dzięki rozwojowi ruchu racjo­
nalizatorskiego zakłady uzyskały 
poważne oszczędności w zużyciu 
surowców, a zwłaszcza metali nie 
żelaznych. M. in. w ub. roku za­
łoga zgłosiła 826 projektów ra­
cjonalizatorskich, z których więk 
sza część została zre-lizowana i 
p-zyniosła poważne oszczędności 
materiałowe.

Z a  zo rg a n izo w a n ie  w y s ta w y  „ S z tu k a  p rze ciw  barbarzyństwu”
R e n a to  G u ttu s o  i w s p ó łto w a r z y s z e  
p rze ś la d o w a n i p r z e z  re a kcję  w ło s k ą

RZYM PAP. Rozpoczął się tu działni
proces grupy postępowych arty 
stów i dziennikarzy, oddanych 
pod sąd za zorganizowanie w 
1951 r. wystawy obrazów i rzeib 
p. t. „Sztuka przeciw barbarzyń­
stwu“, demaskującej agresywny 
charakter bloku atlantyckiego.

Wśród oskarżony h znajdują 
się: członek Komitetu Centralne­
go Włoskiej Partii Komunistycz 
nej Renato Guttuso. A kin Natil- 
li, Renzo Vespignani, Paulo R*®” 
chi, Mario Penelope, odpowie-

„ Unita1
redaktorzy 
„Lavoro“ i

dzienników
Pattugłia'

Załoga „Ursusa“ realizuje zobowiązania
podjęte dla uczczenia I Zja zd u  Spółdzielczości Produkcyjnej

WARSZAWA PAP. Załoga Za­
kładów Mechanicznych „Ursus“ 
wykonała w lutym br. 22 ciągni 
ki ponad plan, realizując tym sa 
mym część zobowiązania, podjęte 
go z okazji I Zjazdu Spółdziel­
czości Produkcyjnej.

Sukces ten jest wynikiem do­
brej rytmiczności produkcji, uzy­
skanej przez poszczególne wydzia 
ły zakładów. Na szczególne wy­
różnienie w ub. mieś. zasłużyła 
załoga II wydz. mechanicznego, 
która poważnie zwiększając swą
wydajność pracy, zlikwidowała

P ® d p i s a r a i ©

agresywnego paktu
między Turcją, Orec ą i Jugosław ią

LONDYN PAP. Jak donosi a- 
gencja Reutera, w sobotę podpi­
sany został w Ankarze agresyw­
ny pakt wojskowy między Tur­
cją, Grecją i Jugosławią

do minimum prace w godzinach 
nadliczbowych. Dobre wyniki uzy 
skał również dział głównego me­
chanika oraz personel kuźni, któ 
ry poprzednio był najbardziej za 
niedbanym działem produkcyj­
nym zakładów, a obecnie, dzięki 
pomocy i opiece ze strony orga­
nizacji partyjnej i rady zakłado­
wej, zdołał przełamać trudności.

Wyrok
na szpiegów w Tiranie

TIRANA PAP. Trybunał woj­
skowy w Tiranie wydał wyrok 
w sprawie grupy szpiegów i dy- 
wersantów, którzy pozostawali 
na służbie wywiadów angielskie­
go, jugosłowiańskiego i greckie- 

Igo.
j  Agenci wywiadu jugosłowiań- 
j skiego Tiazim Dżakija oraz Ndue 
i Vuksana skazani zostali na karę 
i śmierci. Pozostali zbrodniarze 
i skazani zostali na kary więzienia 

, | od 2 do 25 lat, pozbawienie praw 
j  wyborczych i przepadek mienia 

ia rzecz państwa.

Wyświetlany w Paryżu film poUci . . M U , C h o p i n a ' c i e s z y  się ogrom­
ną popularnością.

Na zdjęciu: przed kinem, w którym, wyświetlany jest film  „Młodość
Chopino‘'t Fot — CAF.

P r o g n o z a  p o g o d y
Zachmurzenie zmienne i miej­

scami przelotne deszcze. Tempe­
ratura około 2 stopni. Widzial­
ność dobra. Wiatry porywiste I 
silne od 5 — 7 st. w « » * « » • >  
północno - zachodnie. U łO  Zsto 
ki Gdańskiej 4»
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Sesja Instytutu Kształcenia KadrNeukowych
poświęcona pracy Józefa Sfaiina

„Ekonomiczne problemy socjalizmu w  ZSRR"
WARSZAWA PAP. 1 marca br. zakończyła się w Warszawie 

3-dniowa sesja teoretyczna Instytutu Kształcenia Kadr Nauko­
wych przy KC PZPR, poświęcona pracy Józefa Stalina „Eko­
nomiczne problemy socjalizmu w ZSRR“.

W sesji brało udział kilkunastu naukowców, pracowników 
szkolnictwa wyższego i partyjnego oraz pracowników frontu 
ideologicznego.

Uchwały Kongresu Wiedeńskiego 
drogowskazem w walce o pokój
Rezolucja Komitetu Wykonairczego SFZZ

W pierwszym dniu sesji uczest 
nicy obrad wysłuchali referatów: 
rektora IKKN, członka Prezy­
dium Polskiej Akademii Nauk — 
Zygmunta Modzelewskiego pt.: 
„Znaczenie pracy Józefa Stalina 
„Ekonomiczne problemy socjaliz­
mu w  ZSRR“  dla rozwoju na­
uki“, prof. dr Włodzimierza Bru­
sa — „Znaczenie pracy Józefa 
Stalina dla badania ekonomiki 
okresu przejściowego“ , redaktora 
naczelnego „Nowych Dróg“ , Ro­
mana Werfla — „Praca Józefa 
Stalina wyrazem humanistycznej 
treści socjalizmu“  oraz referatu 
prof. dr Stefana Ignara pt. „O 
zniesieniu przeciwieństwa między 
miastem i wsią".

W drugim i trzecim dniu sesji 
obrady toczyły się w sekcjach:' 
ekonomicznej oraz filozoficzno- 
historycznej.

Na posiedzeniu sekcji ekono­
micznej członek Polskiej Akade­
mii Nauk prof. dr Oskar Lange 
wygłosił referat pi. „O dwóch 
rynkach światowych", a prof. 
Józef Zawadzki — referat pt. 
„O podstawowym prawie współ­
czesnego kapitalizmu i socjaliz­
mu“ .

Na posiedzeniu sekcji filozo- 
ficzno-historycznej referaty wy­
głosili: członek-korespondent Pol

skiej Akademii Nauk prof. dr A- 
dam Schaff — „O obiektywnym 
charakterze praw historycznych“ 
oraz członek-korespondent Pol­
skiej Akademii Nauk prof. dr 
Stanisław Arnold — „Praca Jó­
zefa Stalina „Ekonomiczne pro­
blemy socjalizmu w ZSRR“ , a 
niektóre zagadnienia historii Pol­
ski“ .

Zamknięcia dyskusji dokonali: 
v/ sekcji ekonomicznej — prof. 
O. Lange, w sekcji filozoficzno- 
historycznej — prof. St. Arnold, 
którzy wskazując na niezwykle 
szerokie bogactwo myśli nauko­
wej, zawartej w ostatniej pracy 
Józefa Stalina, podkreślili, że se­
sja teoretyczna Instytutu Kształ­
cenia Kadr Naukowych, poświę­
cona dziełu „Ekonomiczne próbie 
my socjalizmu w  ZSRR“ , przy­
czyni się do rozwinięcia w opar­
ciu o tę genialną pracę dalszych 
twórczych badań nauki polskiej 
we wszystkich jej dziedzinach.

WIEDEŃ PAP. Komitet Wykonawczy Światowej Federacji 
Związków Zawodowych na sesji, która odbyła się w Wiedniu w 
dniach 25 — 28 lutego, uchwalił rezolucję aprobującą uchwały 
Kongresu Narodów w Obronie Pokoju.

tałistycznych i kolonialnych, żeAby związki zawodowe mogły 
wykonać wielkie zadania nakre­
ślone przez Kongres Narodów — 
stwierdza rezolucja — Komitet 
Wykonawczy ŚFZZ wzywa wszyst 
kich ludzi pracy i ich organi­
zacje związkowe:

Do zastosowania wszelkich śród 
ków w celu szerokiej populary­
zacji orędzia i apelu Kongresu 
Narodów w Obronie Pokoju oraz 
mobilizowania mas pracujących 
do walki o pokój przeciwko 
wzmagającej się groźbie nowej 
wojny światowej;

do nieustannego wyjaśniania 
masom pracującym krajów kapi

pogarszanie się ich sytuacji ma­
terialnej związane jest nierozer­
walnie z faktem przygotowywa­
nia przez imperialistów nowej 
wojny światowej:

do jak najszerszego stosowania 
różnych form walki mas pracu­
jących o pokój.

W dalszym ciągu rezolucja 
stwierdza:

Walka mas pracujących prze­
ciwko remilitaryzacji Niemiec za 
chodnich, przeciwko wskrzesza­
niu militaryzmu japońskiego, 
jak również ,a rzecz położenia 
kresu wojnie w  Korei, w  Vietna

Uroczyste przekazanie przez władze radzieckie
p ro c h ó w  lo tn ik ó w  fra n c u s k ic h  

p o le g ły c h  w  li w o jn ie  ś w ia to w e j
BERLIN PAP. W dniu 28 lu­

tego br. odbyło się w  Berlinie

W Albanii rozuisano 
pożyczkę państwową

TIRANA PAP. Dzienniki opu­
blikowały dekret Prezydium Zgro 
madzenia Narodowego o rozpisa­
niu trzeciej państwowej pożycz­
ki gospodarczego i kulturalnego 
rozwoju Albańskiej Republiki 
Ludowej. Dekret głosi, że fun- 
d' sze uzyskane z pożyczki prze­
znaczone będą na dalszy rozwój 
gospodarki narodowej, wzrbst do 
brobytu i poziomu kulturalnego 
mas pracv'ącvch.

Radzie Ministrów polecono roz 
pisać pożyczkę na sumę 408 mi­
lionów lek na przeciąg 20 lat.

0 szeroką wymianą towarowo, 
na zasadach równouprawnienia

Z  kon feren cji w  sprawach handlu k ra jów  A z ji  i O a i e k e p  Wschodu
NOWY JORK PAP. W Manili | jest gotów dołożyć wszelkich sta

(Filipiny) obraduje konferencja, i rań dla rozwinięcia szerokiej wy- 
poświęcona zagadnieniom handlu j miany towarowej z krajami Aż,ii 
krajów Azji i Dalekiego Wscho- i Dalekiego Wschodu, wymiany 
¿u.' i opartej na zasadzie poszanowa-

Delegaci krajów azjatyckich nia bezwzględnej równości i wza 
wyrażają głęboki niepokój z po- jemnyeh korzyści partnerów. Jest

to — podkreślił mówca — pod­
stawowa zasada naszej polityki 
handlowej.

W  dalszym ciągu delegat polski o- 
mówił możliwości znacznego powięk­
szenia dotychczasowych obrotów za­
równo po stronie importu jak i eks­
portu. Polska zainteresowana jest w 
zwiększeniu importu bawełny i juty, 
rud i metali, kopry,, skór i kauczuku 
oraz kawy, herbaty, korzeni, tytoniu 
itp. W zamian za to Polska może 
zwiększyć eksport do krajów Azji i 
Dalekiego wschodu takich towarów 
jak: wyroby hutnicze i metalowe, ma 
szyny dla przemysłu włókienniczego 
i spożywczego, obrabiarki, artykuły 
elektrotechniczne, maszyny rolnicze, 
artykuły włókiennicze, szkło, wyroby 
szklane, porcelana, fajans, chemika­
lia i artykuły farmaceutyczne, pa­
pier, węgiel I inne.

* *  *
Staraniem krajów Azji, by 

konferencja powzięła uchwały 
przyczyniające się do stabilizacji 
cen, spotkały się z zaciekłym opo

wodu gwałtownego pogorszenia 
się sytuacji na rynkach Azji, w 
następstwie grabieżczej polityki 
mocarstw kolonialnych. Zwrócili 
oni uwagę na takie zjawiska, 
jak: nieustanne kurczenie się
eksportu z krajów azjatyckich, 
narzucanie tym krajom niskich 
cen surowców, stanowiących głów 
ną pozycję ich eksportu, a wy­
sokich cen towarów importowa­
nych, zwiększanie zależności kra 
jów tej strefy od państw impe­
rialistycznych, a przede wszyst­
kim od USA.

Przedstawiciele Indii i Indo­
nezji wzywali kraje Azji i Da­
lekiego Wschodu do wspólnej 
akcji dla doprowadzenia do sta­
bilizacji cen.

Szef delegacji polskiej Jurkie­
wicz stwierdził, że rząd polski

S p o łe c ze ń s tw o  fra n c u s k ie  p ro te s tu je
p r z e s ila  ułaskawieniu M s  ludności Oratfaur

PARYŻ PAP. Społeczeństwo 
francuskie protestuje przeciwko 
uchwalonej przez reakcyjną wię 
ks20Ść zgromadzenia narodowego 
i rady republiki ustawie o am­
nestii dla esesowców alzackich, 
którzy wraz z niemieckimi ese- 
sowcami wymordowali w  czerw­
cu 1944 roku ludność Oradour- 
sur-Glane oraz przeciwko zwol­
nieniu ich z więzienia.

Jak donosi dziennik .,L‘Huma­
nité“, w Marsylii odbył się wiec 
zorganizowany przez komitet wal 
ki o pokojowe uregulowanie 
problemu niemieckiego. Uczest­
nicy wiecu uchwalili jednomyśl­
nie rezolucję w której domaga­
ją się ukajania morderców lud­
ności Oradour-sur-Glane i pro­
testują przeciwko projektowanej 
ratyfikacji układów wojennych 
z Bonn i Paryża oraz żądają po­
kojowego uregulowania problemu 
niemieckiego. Wybrano delega­
cję, która ma wręczyć tekst rezo­
lucji wszystkim deputowanym, 
reprezentującym w zgromadzeniu 
narodowvrn departament Bou- 
ches-du-Rhone. Również w Lo­
rient. Epinal Saint Die i w kil­
ku innych miastach francuskich 
odbyły się wiece, których uczest

nicy uchwalili rezolucje protestu­
jące przeciwko ułaskawieniu 
morderców ludności Oradour

uroczyste przekazanie przez wła­
dze radzieckie przedstawicielom 
Francji prochów jedenastu lotni­
ków francuskich z pułku lotni­
czego „Normandie — Niemen", 
którzy polegli podczas drugiej 
wojny światowej, walcząc u bo­
ku lotników radzieckich przeciw 
ko najeźdźcom hitlerowskim.

W związku z tą uroczystością, 
generał armii W. Czujkow wysto 
sował do dowódcy francuskich 
wojsk okupacyjnych w Niemczech j

mie i na Malajach oraz na rzecz 
zakazu broni masowej zagłady 
jest w chwili obecnej jednym z 
najważniejszych zadań w walce 
o pokój.

Komitet Wykonawczy SFZZ 
wzywa wszystkie organizacje 
związkowe i masy pracujące 
wszystkich krajów, by jeszcze 
aktywniej popierały walkę naro­
dów o swą niezawisłość, będącą 
niezmiernie waż ym warunkiem 
utrzymania i utrwalenia pokoju, 
by wzmacniały szeregi obrońców 
pokoju, wciągając do tej słusz­
nej walki coraz to nowe war­
stwy ludności, aktywizując ruch 
na rzecz zapobieżenia trzeciej 
wojnie światowej.

Komitet Wykonawczy stanow­
czo protestuje przeciwko repre­
sjom, jakich doznają w  krajach 
kapitalistycznych uczestnicy Kon 
gresu Narodów w  Obronie Poki- 
ju i wzywa wszystkich ludzi pra 
cy, by żądali zaprzestania prze­
śladowań bojowników o pokój.

Komitet Wykonawczy zwraca 
się do wszystkich łudzi pracy z 
apelem o jeszcze silniejsze zespo 
lenie swych bratnich szere­
gów w jedne j akcji na rzecz 
zapewnienia i utrzymania poko­
ju.

W PORTACH I HA MORZU
DWA KUTRY ZE SPÓŁDZIELNI 
„JEDNOŚĆ RYBACKA" WYKO­
NAŁY MIESIĘCZNY PLAN PO­

ŁOWÓW
W dniu 26 ul>. m. załoga kutra „Gdy 

12“ z szyprem Janem Rizewskim i 
rybacy z „Gdy-l“  pod kierował- 
etwem Szczepana Kaczora pierwsi w 
„Jedności Rybackiej“ wykonali plan 
połowów na luty. Dobre wyniki po­
łowowe osiągnęły ostatnio dwa inne 
kutry. Po jednodniowym połowie ry~ 
bacy z kutra „Gdy-113“ z szyprem 
Janem Skoczkiem wyładowali w por 
cie 3.740 kg ryby, a rybacy z „Gdy- 
114“ po 2 dniach przywieźli do por­
tu 6 ton ryby.
ZMP-OWCY Z M/S „STALOWA
WOLA" WALCZĄ O PIERW­

SZEŃSTWO
Na m/s „Stalowa Wola“ odbyło sie 

ostatnio zebranie, na którym wpro­
wadzono współzawodnictwo umow­
ne między wachtami I zorganizowa­
no młodzieżowe brygady. Stając na 
n aj trudnie i y c h  odcinkach pracy 
młodzi marynarze ze „Stalowej Wo­
li“ postanowili walczyć o tytuł pio­
nierskiej drużyny wc flocie.

PALACZE Z HOLOWNIKA i
„TYTAN “ ZAOSZCZĘDZILI 

5 TON WĘGLA
Palacze z holownika „Tytan“ z *H J 6  

Gdynia, którzy na apel M. Pieczyń­
skiego zobowiązali się w i kwartał* 
br. zaoszczędzić 1© ton węgla, w dniu 
22 nb. m. zameldowali o wykonaniu 
swego zobowiązania w 5© proc.

8.000 ZŁ OSZCZĘDNOŚCI PRZY 
NIESIE ZOBOWIĄZANIE PRA­

COWNIKÓW UMYSŁOWYCH 
GUM

Pracownicy umysłowi Marciniak, 
Gorzelańczyk, Gorczyński. Karolak I 
Paczyński z oddziału technicznego 
GUM dla uczczenia 10 rocznicy po­
wstania ZWM postanowili do dnia t 
maja br. poza normalnymi godzina­
mi pracy uzupełnić dokumentację 
projektowo-kosztorysową. Realizacja 
tego zobowiązania przyniesie 
oszczędności.

3.090 zł

Napięta sytuacja w Iranie
MOSKWA PAP. Agencja 

TASS donosi z Teheranu: / 
Irańskie ministerstwo dworu o 

głosiło 28 lutego przez radio i za 
mieściło w  dziennikach komuni-

zachodnich generała Noiret, list! kat, który głosi, ze szach Ira-
r.u miał zamiar 28 lutego wie-

rem ze strony delegacji USA 
Anglii, które zainteresowane są 
w utrzymaniu chwiejnej sytuacji 
na rynkach azjatyckich. Delegaci 
USA i Anglii twierdzili, że wszel­
kie plany stabilizacji cen są rze­
komo nierealne i że próby pod­
niesienia cen surowców stanowią 
„poważne niebezpieczeństwo“.

następującej treści:
W dniu 28 lutego przekazane 

zostały władzom francuskim pro 
chy jedenastu lotników francu­
skich, którzy polegli śmiercią bo 
haterów na froncie radziecko-nie 
mieckim, walcząc o wyzwolenie 
narodów Europy z jarzma hitle­
rowskiego oraz o wolność i nie­
zależność swej ojczyzny.

Naród radziecki, który w wy­
niku długiej i ciężkiej walki, oca 
lił cywilizację europejską, skła­
da hołd bohaterstwu okrytych 
chwałą synów Francji, którzy 
walczyli przeciwko wspólnemu 
wrogowi ramię przy ramieniu z 
żołnierzami radzieckimi. Żołnie­
rze radzieccy zachowają zawsze 
w sercu pamięć swych towarzy­
szy broni — patriotów francu­
skich, którzy złożyli swe życie w 
ofierze walcząc o słuszną sprawę. 
W imieniu żołnierzy i oficerów 
wojsk radzieckich w  Niemczech 
oraz we własnym imieniu, skła­
dam hołd pamięci bohaterskich 
synów narodu francuskiego.

ezorem wyjechać z Teheranu 
pizez Irak za granicę w celach ku­
racyjnych. Jednakie — jak 
stwierdza komunikat minister­
stwa dworu — szach „na razie 
odroczył podróż“.

Powzięcie przez szacha decyzji 
opuszczenia kraju pozostawać ma 
w związku z rozbieżnością mię­
dzy nim a rządem Mossadika w 
sprawach politycznych, zwłaszcza 
w sprawie monopolu naftowego. 

*  «  *
MOSKWA PAP. Późnym wie­

czorem 28 lutego — jak donosi z 
Teheranu agencja TASS — pre­
mier Mossadik wygłosił przemó­
wienie na zamkniętym posiedzę 
r.iu Medżlisu.

Według doniesień dziennika 
„Dad“, Mosse ik.udzielił posłom 
do Medżlisu terminu 48 godzin na

Odezwa nawołuje do „walki ze 
spiskiem imperialistycznym i o 
wyeliminowanie wpływów anglo 
amerykan ' eh z kraju“ .

1 marca o godz. 16 w Tehera­
nie zaczęła się wielka demonstra 
eja zwolenników narodowego to­
warzystwa walki z imperializ­
mem. Kilka tysięcy demonstran­
tów niosąc flagi narodowe i 
transparenty z hasłami tego towa 
rzystwa udało się głównymi uli­
cami miasta do Mrdżlisu.

Popierający Mossadika dzien­
nik „Niruie r om“ ogłosił ko 
munikat frakcji Medżlisu „ruch 
narodowy“ , wzywający do uwol­
nienia kraju od jarzm a cudzo­
ziemskiego i od najmitów czyn­
ników obcych oraz do zapewnie­
nia krajowi pomyślności poliiycz 
nej, ekonomicznej i spokoju.

Komunikat zo?' * podpisany 
pizez 28 posłów do Medżlisu.

Doniesiono oficjalnie o miano­
waniu generała Tagi Riiahi sze­
fem sztabu generalnego armii i- 
rańskiej na miejsce gen. Bahar-

określeme swego stanów masta, który przeszedł w  stan
związku z obecną sytuacją. Oswiad ’
__ , „...i— snoezvnku.czył on, że jeżeli parlament nic 
W5 powie się w ciągu tego terminu 
— przeprowadzi wówczas referen 
dum, by zasięgnąć opinii narodu.

Dziennik „Tcsue Aiande" o- 
głosił odezwę narodowego towa­
rzystwa wałki z imperializmem.

Amerykańscy ludobójcy przygwożdżeni

R z ą d  C e jlo n u  p i ę t n u j e
d y s k ry m in a c y jn e  

p r a k t y k i  U S A
WASZYNGTON PAP. Część 

prasy amerykańskiej opubliko­
wała oświadczenie rządu cejloń 
skiego na temat rokowań w spra 
wie kauczuku, jakie toczyły się 
ostatnio między Cejlonem a Sta 
nami Zjednoczonymi. V oświad­
czeniu tym rząd Cejlonu potę­
pia próby Stanów Zisdnoczemirełi 
zmierzające do narzucenia Cej­
lonowi dogodnych jedynie dla 
USA warunków w sprawie han­
dlu kauczukiem.

8 lipca ubiegłego roku dwu oficerów 
sztabowych pierwszej brygady lotniczej 
amerykańskiego korpusu piechoty mor­
skiej, Roy H. Bley i pułkownik Frank H. 
Schwable, zamiast wyładować we własnej 
bazie K-3, zmyliło drogę, a ich samolot 
został strącony nad terytorium Korei pół­
nocnej. Pechowi sztabowcy dostali się do 
niewoli.

Jeszcze większego- pecha mieli przeło­
żeni pułkownika Schwable i majora Bley‘a 
— od prezydenta USA począwszy, bo on 
jest głównodowodzącym armii Stanów 
Zjednoczonych poprzez ministerstwo woj­
ny — Pentagon, na dowódcy piątej forma­
cji lotniczej, generale Barcus skończywszy. 
Zestrzeleni sztabowcy byli wtajemniczeni 
w akcję „suprop“ czyli w plan oraz ope­
racyjne rozpracowanie wojny bakteriolo­
gicznej. A  co najgorsze dla imperialistów 
amerykańskich, Bley i Schwable cierpieli 
na chorobę rzadko spotykaną wśród zbi­
rów zatrudnionych w amerykańskich szta­
bach, mianowicie na wyrzuty sumienia. W 
tamtych kolach bowiem wyrzuty sumienia 
uważane są za poważną chorobę, za ułom­
ność.

I oto dziś cała prasa postępowa na
wszystkich kontynentach ma możliwość 
poinformować nader dokładnie opinię pu­
bliczną całego świata o tajemnicach szta-, 
bów armii USA, chronionych specjalnie, 
zaopatrzonych w wymyślne kryptonimy, 
szyfrowane nazwy. Pułkownik Frank H. 
Schwable i major Roy H. Bley złożyli ob­
szerne zeznania, dokładnie aż do pedan­
terii naszpikowane dalami, nazwami ge­
ograficznymi. cyframi i nazwiskami Ye- 
z lania niniejsze dotyczące wojny bakte­
riologicznej składam z własnej i nieprzy­
muszonej woli“ — pisze Bley. Szwabie 
określa użycie broni bakteriologicznej ja­
jco haniebne. Dodaje przy tym zresztą, jak

przystało oficerowi sztabowemu imperia­
listycznej armii: „pod względem taktycz­
nym ten rodzaj broni zupełnie nie zdał 
egzaminu“ . Słowem — business „nie wart 
złamanego grosza“ , jak to określił po­
przednik Schwable^ na stanowisku szefa 
sztabu pierwszej brygady lotniczej, puł­
kownik Binney.

Dwu wtajemniczonych w  arkana ludo­
bójczej broni sztabowców zestrzelono wów 
czas, kiedy ich przełożeni pokładali wiel­
kie nadzieje w użyciu broni bakteriolo­
gicznej. W  drugiej połowie maja 19.>- r. 
postanowiono przejść od chaotycznych 
eksperymentów do masowego uzyc a tej 
nieludzkiej broni. Dowódca pierwszej bry­
gady lotniczej piechoty morskiej otrzymał 
rozkaz stworzenia strefy zakażonej, prze­
cinającej całą Koreę. Strefa ta miała od­
ciąć front od zaplecza, uniemożliwić zaopa­
trzenie walczących oddziałów. Przewidy­
wano też możliwość ogłoszenia publicznie, 
przez rząd USA, iż stosuje się bron bakte­
riologiczną. Jak zeznaje Schwable, jego 
przełożony gen. Barcus wyjaśniał, iz „ogło­
si się to w tym celu. aby podjąć próbę 
powstrzymania robotników od odbudowy 
zniszczonych przez bomby obiektów, bu­
dząc w nich strach przed znalezieniem się 
w zakażonych rejonach“ .

Na razie jednak obowiązywała głęboka 
tajemnica.

„Powiedzcie każdemu — nakazywał ge­
nerał Jerome — kto uczestniczy w tej ope­
racji, że wszyscy od dołu do góry, ze mną 
i Barcusem włącznie mówią, iż jest to 
sprawa polityki państwowej, a nie tylko 
tajemnica wojskowa“ .

A wiec zważmy: „sprawa polityki pań­
stwowej !“ Zakażone wszy, komary, skon­
densowane zarazki najokropniejszych cho­
rób przeciwko cywilnej ludności narodu 
broniącego wolności — to część ąklau®*.

„polityki państwowej'*. Wyznanie to, jak­
kolwiek nie zaskakuje nas, warte jest za­
pamiętania.

Któż miał realizować tę zabójczą „poli­
tykę państwową“ imperializmu USA?

„...Tylko bardzo ograniczona liczba lot­
ników winna być wprzęgnięta do udziału 
w  operacjach bakteriologicznych“ . „.„Po­
winni to być wyżsi oficerowie, wypróbo­
wani i odpowiedzialni ludzie, ...powinni to 
być głównie oficerowie kadrowi, którzy 
służą w wojsku zawodowo“ .

Odradzano natomiast usilnie wtajem­
niczania w sprawy ludobójczej broni sze­
regowych oraz oficerów niezawodowych. 
Władcy USA nienawidzą swego własnego 
narodu, ale i boją się go. Mają zaufanie je­
dynie do zbirów wytresowanych w  impe­
rialistycznej szkole zbrodni. Rzecz osobli­
wa! Jak to z przekąsem stwierdzają za­
chodnio-europejscy oficerowie sztabowi 
współpracujący z Ridgway‘em —- obecnie 
w  Paryżu generał-dżuma, przy lada okazji 
powołuje się na Boga, zajęcia sw e rozpo­
czyna od modlitwy. Podobnie zachowuje 
się prezydent USA — Eisenhower. A  prze­
cież rozkazy ich nawet oficerowie sztabo­
wi typu Schwable‘a oceniają jako hanieb­
ne, każdy zaś uczciwy człowiek bez waha­
nia nazwie ludzi odpowiedzialnych za sto­
sowanie broni bakteriologicznej — mia­
nem pozbawionych czci i wyzutych z uczuc 
ludzkich, bandytów.

Zeznania Schwable‘a i Bley!a ukazały 
w całej jaskrawości cały mechanizm zbrod 
ni przeciw ludzkości, popełnianych przez 
amerykańskich imperialistów w Korei. 
Zeznania te przygwoździły bez reszty 
kłamstwa i wykręty ludobójców, którymi 
pragnęli oni oszukać opinię publiczną co­
raz bardziej wzburzoną zbrodniami ame- 
ryk»’ -tim i w Korei«

1?« ML

spoczynku.
* m *

LONDYN PAP. Jak donosi a- 
gencja Reutera, nowym komen­
dantem głównym policji irań­
skiej mianowany został generał 
Dżini na miejsce generała Afszar 
toosa, którego usunięto z tego sta 
nowiska. Zarówno nowy szef szta 
bu generalnego armii irańskiej 
gen. Tagi Riiahi, jak i nowy ko­
mendant główny policji gen. 
Dżini są znani jako zwolennicy 
Mossadika.

Demonstracje w  Teheranie
t iwają.

K o n g r e s  a m e r y k a ń s k i
przygotow uje nowe 

ustawy faszystow skie
n o w y  JORK PAP. Kongres 

am erykański dąży do ostatecznej 
likwidacji resztek swobód demo­
kratycznych w  Stanach Zjedno­
czonych.

Nie zadowalając się istniejący­
mi ustawami Smitha i McCarra- 
na, niektórzy członkowie Kon­
gresu złożyli projekty ustaw, 
przewidujące zakaz działalności 
partii komunistycznej oraz zam­
knięcie wszystkich komunistów 
w więzieniach. Projekt ustawy 
wniesiony do Senatu 6 stycznia 
br. przez senatora republikan - 
skiego Smitha (ze stanu Maine). 
proponuje natychmiastowy za­
kaz partii komunistycznej, wtrą 
cenie wszystkich członków par­
tii na 10 lat do więzienia i pozba­
wienie ich wszelkich praw oby­
watelskich.

Dnia 25 lutego senacka komi­
sja ustawodawcza zatwierdziła 
jeden z projektów ustaw McCar 
rana w sprawie badania „lojal­
ności“ osób, zatrudnionych w ko 
misjach senackich i w kancela­
riach senatorów. Projekt ustawy 
zmierza do ostatecznego zlikwido 
wania prawa zwalniania z wię­
zienia oskarżonych działaczy po­
litycznych za kaucją.
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Dlii! rodzaje bumelanctuia
przeszkadzała a  realizacji planu

CM naszych korespondentów owiymaliśmy ostatnio sporo in­
formacji dotyczących nieprzestrzegania w wielu zakładach pro­
dukcyjnych Wybrzeża dyscypliny pracy'. Korespondenci piszą przy 
tym o dwóch rodzajach bumelanctwa: o opuszczani» bez uspra­
wiedliwienia dni pracy, lazikowaniu, niewykorzystywaniu dnia

Komitet Miejski w Elblągu przyszedł na konferencję spra­
wozdawczo-wyborczą z poważnymi osiągnięciami w dziedzinie 
realizacji uchwały grudniowej KC PZPR, W szeregu zakładów 
pracy organizacje partyjne rozrosły się, zwiększyły swe szeregi 
o przodowników pracy, o przodujących ZMP-owców i kobiety. 
Niemniejsze są osiągnięcia na wielu innych odcinkach pracy 
partyjnej, lecz nie brak i błędów.
Do błędów tych zaliczyć nale­

ży przede wszystkim zaniedbaną 
w  Elblągu pracę partyjno-poli­
tyczną w zakładach produkcyj-

tów. Taki styl pracy panuje w 
wydziale już od kilku miesięcy.

Tow. Szusta, sekretarz KZ w 
Zakładach Mechanicznych, żabie 

nych" Wykazała to dyskusja, a czę rając glos w  dyskusji, zwrócił 
ściowo i sprawozdanie I sekreta uwagę na konieczność systema-
rza KM tow. Stawickiego, wygło 
szone na konferencji miejskiej.

Niektóre zakłady przemysłu sriu 
czowego nie wykonały planu rocz 
nego i od pierwszych dni nowe­
go roku notują opóźnienia w  pro 
dukcji. Np. Zakłady Mechaniczne 
wykonały wprawdzie plan stycz­
niowy pod względem wartości, 
nie wykonały go jednak w asor­
tymencie, a w lutym me popra­
wiły swych wyników. W Zakła­
dach Urządzeń Kuziennych, któ­
re nie wykonały planu za sty­
czeń, zaiojfe osiągnęła w  pierw­
szej dekadzie lutego zaledwie 
13,4 proc. planu itd.

Należało oczekiwać, że sytua­
cja ta obudzi większą czujność 
towarzyszy z KM, że pobudzi wy 
dział ekonomiczny KM  do przed­
sięwzięcia środków zaradczych, 
te spowoduje uruchomienie ak­
tywu partyjnego do pomocy or­
ganizacjom partyjnym i załogom, 
nie mogącym uporać się z pow­
stałymi trudnościami. A  tymeza-

Smlast

s s r » »czai i się do rejestrowania fak-

tycznego analizowania przyczyn 
niewykonywania planu. Do tej 
pory egzekutywa organizacji par 
tyjnej Zakładów Mechanicznych 
niewiele czasu poświęcała tej 
sprawie, a Komitet Miejski rów­
nież nie zwrócił na to uwagi.
Skutki unikania krytyki 

i samokrytyki
Tow. Zdziech % Zakładów Kon 

strukcji Drewnianych mówił o 
słabej pracy Komitetu Zakłado­
wego w dziedzinie rozwijania 
krytyki i samokrytyki. Komitet 
Zakładowy, nie wyciągnął w ł o ­
sków z nauk X IX  Zjazdu KPZR, 
co zresztą wiąże się ze słabą ^rek 
wencją na szkoleniu partyjnym. 
"W wyniku tego wielu członków 
w zakładzie nie docenia roli kry­
tyki i samokrytyki. Np. tow. Czy/. 
_  tokarz, który niebacznie wypu 
ścił ze swych rąk kilka braków, 
nie chciał wyjaśnić na zebraniu 
towarzyszom, jak doszło do tego 
niedbalstwa, jakie popełnił błę­
dy i jak zamierza pracować w 
przyszłości, by ich uniknąć. Sta­
nowisko, które zajął w  tym wy­
padku tow. Czyż dowodzi, że sto

Watykańskie niepokoje
Z górą sto lat temu, w roku żowi zaczynają się rozchodzić po-/j górą, w « w -

1848, pewien genialny poeta udał ' głoski o — rzęchy można — zmia­
nie. na posłuchanie do ówczesnego nie miejsca pobytu...

Piusa IX.papieża, Piusa IX . Usiłował on 
\pozyskać papieża dla, idei zjedno­
czenia Włoch, rozbicia koalicji 
feudalnej Prus, caratu i Austrii 
Papież, jak to papież- Był prze.- 
ciwko tym ideom; z najgłębszym . . _
niepokojem, nienawiścią słuchał j właśnie interesami, 
odgłosów burzy dziejowej, której 
potomni dali miano „Wiosny Lu- 

odrzucił * potępił

nie miejsca pobytu...
A  gdyby tak Watykan przestał 

współdziałać s podpalaczami po­
koju świata? Czy nie byłoby to 
zgodne z interesami milionów ka 
tolików na całym święcie? Rzecz 
jasna, byłoby to zgodne z tymi

dów“ . Toteż 
myśli rozmawiającego z nim po­
ety Ten, wzburzony, chwydł pa­
pieża za rękę i zawołał: „Wiedz, 
że Duch Boży jest dzisiaj w blu­
zach paryskiego ludu“.

Tym poetą był Adam Mickie­
wicz.

Ale papież bał się bluz paryskie 
go ludu. Wszak geniusz owej burz 
liwej epoki pisał, że „widmo krą­
ży po Europie — widmo komu­
nizmu“, i te sprzysięgli się prze­
ciwko niemu „papież i car Met- 
ternich i Guizot, francuscy rady­
kałowie i niemieccy policjanci 
Słowa te można przeczytać w 
,,Manifeście Komunistycznym".

Od tych lat strach Watykanu, 
jak to sformułował w języku po­
etyckiej przenośni Mickiewicz, 
przed duchem bożym w bluzach 
ludu Paryża, Berlina, Moskwy. 
Warszawy, Pekinu wzmógł sic 
jeszcze bardziej. Rzecz w tym, i i  
komunizm przestał być widmem, 
stal się materialną siłą.

Ponieważ w Watykanie obowią­
zuje Unia polityczna ^perw łiz - 
mi USA i. jeżeli się 
ta, to przede wszystkim prasę 
amerykańska, dlatego ów s 
zaczyna się tam przejawiać w bar 
dzo amerykańskiej ,ornite. I 
nowicie... , .

W  USA wyposaża się pocztem 
nę pieczary i groty w urządzenia 
które na wypadek atomowego 
ataku miałyby umożliwić rządowi 
znalezienie schronienia i  miejsca 
pracy. Prasa o tym trąbi, składa 
się odpowiednie deklaracje, by w 
ten sposób podsycić histerię wo­
jenna Agresor, przygotowujący 
napaść, trąbi o rzekomo zagra 
żującej jemu samemu agresji.

Te amerykańskie przejawy stra
ehu a -urazem metodĄi zarażania
innych histerią wojenną przejął 
Watukan Oto organ jezuitów w 
S  Ciaitta Cattolica" opu­
blikował artykuł o m a tm c y  moż bliKowui ai j j i0 siedziby pa 
hwosć przen.e.i

Ale Watykan jest posiadaczem 
największej po USA ilości złota i 
dlaiego nie może decydować się 
na zerwanie intymnych stosun­
ków z WaU-Street.

Dlatego też właśnie papież kiep 
s ko syp la w nocy i stara się siać 
wokół siebie histerię wojenną.

MAT

sowanie krytyki i samokrytyki w 
tej organizacji nie stało się jesz­
cze codziennym zwyczajem.

Na ten sam temat mówili i in­
ni uczestnicy dyskusji z Zakła­
dów Konstrukcji Drewnianych. 
Tow. Ciecierski wykazał, że nie­
właściwy stosunek do krytyki i 
samokrytyk? spowodował w za­
kładach nastroje samouspokoje- 
niu po pewnych osiągnięciach io 
bu ubiegłego. W wyniku tego kie 
rownictwo nie potrafiło w stycz 
niu i lutym należycie zorganizo­
wać produkcji, brygady często 
nie wykonują podjętych zobo 
wiązań, cofając się przed pierw 
szą napotkaną przeszkodą.

Instruktorzy 
pracowali sami

Podobna sytuacja istnieje w 
Zakładach Taboru Kolejowego, 
gdzie robotnicy nie znali swego 
planu na łuty, nie znali go rów­
nież w styczniu i dlatego wyko­
nanie zadań kwartalnych jest za 
grożone. Tak samo jest w GPZB. 
Jak stwierdzili uczestnicy kon­
ferencji, wielu robotników bu­
dowlanych nie zna swych zadań 
i traci czas na szukanie bryga­
dzistów i majstrów, aby otrzy­
mać zlecenie robocze. Sprzyja to 
rozwojowi bumelanctwa, gdyż 
niektórzy, korzystając z niedosta 
tecznego dozoru przez wiele go­
dzin nie wykonują żadnej robo­
ty.

Zachodzi pytanie, w  czym 
tkwi przyczyna małej aktywno 
ści organizacji partyjnych w  tych 
zakładach?

Przede wszystkim w  tym, że 
Komitet Miejski zbyt słabo pobu 
dzal podstawowe organizacje par 
tyjne do mobilizowania wszyst­
kich sił celem wykonania planów 
produkcyjnych.

Towarzysze z KM  za mało by­
wają w zakładach, ale za to, gdy 
trafią już do jednego z nich, za­
stępują tam Komitet Zakładowy. 
Zamiast wskazać organizacji par 
tyjnej drogę działania, zamiast 
ją ubojowić i kontrolować wyko­
nanie zaleceń, instruktorzy praco 
wali sami.

Tak było np. w Zakładach Na­
praw Samochodowych, gdzie in­
struktorzy KM zanalizowali przy 
czyny niewykonania planu i 
przez wiele dni sami rozwijali w

Realizacja planu za łuty na- ( • „ e
potykała w elbląskich Zakładach; • ’ * :
Napraw Samochodowych na po- • rłobotnjCy '„kręcili“ się więc

! po placu, stracili na to wiele cza-

zakładzie pracę mobilizacyjną 
wśród załogi, zapominając o Ko­
mitecie Zakładowym. j

Praca przy pomocy wąskiej ka, 
dry instruktorów etatowych — 
oto co cechowało wydział ekono-j 
miczny KM. Nie uruchomiono 
grupy instruktorów nieetatowycti 
by rozszerzyć zasięg pomocy KM 
dla organizacji partyjnych we 
wszystkich kluczowych zakładach 
pracy. Widać, w tym wyraźny 
brak opieki egzekutywy Komite­
tu Miejskiego i wydziału ekono- 
n, ieg0 nad wydziałem eko 
nemicznym KM w  Elblągu. Eg­
zekutywa nie postawiła i .»wnie.. 
zadań członkom Komitetu Miej­
skiego pracującym w  przemycie. 
Te błędy zadecydowały o małej 
operatywności Komitetu, dopro­
wadziły do jego oderwania się od 
spraw produkcyjnych.

NawiązaC łączność 
z  aktywem fabrycznym
Konferencja wykazała, że Ko­

mitet Miejski spełni swe zada­
nia, jeśli będzie żądał nie tylko 
sprawozdań, lecz wskaże egze­
kutywom organizacji zakładu 
wvch drogę wałki o pian w opal— 
ciu o analizę trudności i kontroli 
realizacji wniosków egzekutywy 
KML

Sekretarz KW  PZPR tow. Gro 
chulski w swoim wystąpieniu na 
konferencji mówił o konieczności 
łączenia pracy partyjno-politycz­
nej % zagadnieniami produkcji 
według wskazań towarzysza 
Bieruta, zawartych w  jego prze­
mówieniu do aktywu partyjnego 
i gospodarczego w  Katowicach. 
Następnie tow. Grochulski wska 
zał na czołowe zadania w zakła 
dach elbląskich, jakimi są: zwal 
czanie rozluźnienia dyscypliny 
pracy, brakoróbstwa oraz lekce­
ważenia rytmiczności wykona­
nia planu. To są zadania, które 
Komitet Miejski musi jak r.aj 
szybciej postawić przed egzeku­
tywami podstawowych organiza­
cji partyjnych i z żelazną kon­
sekwencją kontrolować ich wyko 
nanie.

Ścisłe powiązanie się z tere­
nem, z zakładami pracy, _ akty­
wem fabrycznym, wsłuchiwanie 
się w głosy z terenu, pozwoli ko­
mitetowi połączyć w sposób wła­
ściwy zadania w dziedzinie pro­
dukcji z pracą polityczną w za­
kładać* przemysłowych.

(ZAŁ.)

roboczego, a także o bunielanctwie przymusowym podczas przesto 
jów, wynikających na skutek złej organizacji pracy, nietermi­
nowej dostawy materiałów itp.

Gdy kierownictwo 
patrzy przez palce...

narzędzi, o których nie pomyślał 
S brygadzista. Na interwencję ro- 
Ibotników odpowiedział on tylko: 
’ „Wystarczy pokręcić się po pła- 

jakieś narzędzie

iro j« w ** '*'•*•**'' — ----
ważne przeszkody.

Utrudniają walkę o plan w 
pierwszym rzędzie bumelanci, 
których w zakładzie jest sporo. 
— Gdyby nie oni — mówią robot 
nicy — nasze osiągnięcia byłyby 
większe. Ale jakże możemy wyko 
nywać nasze zadania, kiedy np. 
ob Bychowicz — pracownik zby­
tu, od dłuższego już czasu syste­
matycznie spóźnia się do pracy. 
Ob. ob. H. Karasińska, N. Kno- 
bel i R. Neuman z drugiej zmia­
ny działu mechanicznego więk­
szą część dnia roboczego spędzają 
na... błogim śnie w kotłowni, ob. 
Kłopotowski zajmuje się przeważ 
nie realizacją prywatnych zamó­
wień na pierścionki, ob. Gołdyn 
zaś na rękawice i pończochy.

Są jednak chwile, że bumelan­
ci robią coś niecoś dla przed­
siębiorstwa. Dzieje się to w nad­
godzinach, za które zakład płaci 
osobno.

Odpowiedzialni za produkcję 
kierownicy działów i zakładu, or­
ganizacja partyjna i miejscowa 
rada zakładowa nie przejmują 
się tym stanem rzeczy. Kierow­
nik personalny patrzy na bume- 
lanctwo również przez palce...

A  czas już dostrzec istotne przy 
czyny załamania planu i wydać 
zdecydowaną walkę bumełanc- 
twu,

W, P.

Bumelanci mimo woli
Ponad 30 robotników spółdziel 

ni „Ekspedytor“ w Elblągu wy­
ruszyło w  dniu 22 stycznia br. 
z brygadzistą ob. Wojdygą na 
czele” nad kanał przy ul. Pilaw­
skiej, gdzie czekało na rozładu­
nek 7 wagonów.

Brygadzista wyznaczył 14 ro­
botników do rozładunku, a pozo 
stałym zlecił wybieranie cegieł 
z gruzu. Roboty te trwały przez 
cały dzień i zakończyły się póź­
nym wieczorem. Mogłyby być jed, 
nak wykonane znacznie wcześ­
niej, gdyby nie brak potrzebnych

su, a narzędzi nie znaleźli. Wy­
dajność ich pracy była niska, a 
o zarobkach... lepiej nie mówić 
Przez złego brygadzistę stali się 
bumelantami mimo woli.

B. MIECZKOWSKI

**•*» P° ™ i  ak za Panią matkaza jezuitami. 2 Todak
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dziennika ,.H■ - e J apka gore 
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wizionistów za,eh błogosławi
kich? — Waty h'^ kańskim? — Wa 
agresorom arr' crt/ ri_ zechwo 
tykan. A wiec k nowej  wojny 
do sprowokowali^ n, 
światowej? — ̂  jaskich oaoie-
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Pod hasłe m ^M łod zież na najtrudniejsze posterunki 
do w alki o szczęście i potęgę ojczyzny

obradowa! Zlot Młodych
W niedzielę w  pięknie udekorowanej sali Domu Drukarza 

w Gdańsku obradował Wojewódzki ZlotMh>dy<d* P™odoyw" 
ków. Na Zlot przybyli przedstawiciele ZG ZMP, ORZZ, zw  
ZMP oraz ok. 30« młodych przodowników i racjonalizatorów z 
zakładów pracy Wybrzeża. Po powołaniu prezydium, w którym 
zasiedli m. in. wybitni przodownicy pracy ob' '
CZUPP z „Arki“  we Władysławowie, MAZURKIEWICZZ ze ' 
czuj Gdańskiej. ZALEWSKI ze Stoczni Północnej, fB AŃ KO W ­
SKI z ZRM w Gdańsku i SZCZEPAŃSKI ze Stoczni im. Ko­
muny Paryskiej w Gdyni, referat podsumowujący wyniki 
współzawodnictwa młodzieżowego za nb. rob, ze szczególnym 
uwzględnieniem IV  kwartału wygłosił kierownik wydziału mło­
dzieży robotniczej ZW ZMP w Gdańsku tow. PIEŃKOWSKI.

M łodzież woj. gdańskiego dni osiągnęła 180 proe. normy. Ęa 
'v roku ubiegłym może * ' ' ’ ’
poszczycić się poważny­

mi osiągnięciami. Liczba brygad 
młodzieżowych w zakładach pra 
cy Wybrzeża wzrosła do 2000. w
samej tylko Stoczni Gdańskiej 
powstało w ciągu ub. roku 200 
brygad młodzieżowych, skupiają— 
-ych kilka ‘ yrtęcy robotników, 
członków ZMP i niezorganizowa- 
nvch Do przodujących zespołów

«  »<>)• • » * * * : ’S S tJS O r; ;  . „ g a d y  ob. ob. Almy 1 Sony-
zj 2 ai - 'ów Mechamcz-
siaka z ' K  gwierczewskie- 

oraz Deji i Ko!o-
*0. r  E --oć- ni Gdańskiej, dnieją ze - »c -m

Brygad» “ “
130066 do

c .  a be

r s s  { ■ i S Ł S S .- S r
a S w t t i s s r s M s
nu poszczycić ^ dy h Bejowm-

s i o ™

m i,W . J f r S S :

jej przykładem do uchu pionier 
skiego w  stoczni włączyło się 29 
brygad, które walczą o zdobycie 
tytułu brygady pionierskiej,
’ Na Wybrzeżu rozwija się 

nież umowne współzawodnictwo 
o tytuł przodującego zakładu pra
cy. Bierze w  nim udziały mło­
dzież Stoczni Gdańskiej, Stoczni 
im. Komuny Paryskiej i Północ­
nej, Zakładów Mechanicznycn 
im. Gen. K. Świerczewskiego w 
Elblągu, Zakładów Naprawczych 
Taboru Kolejowego na Zawiśiu i 
innych zakładów.

Omawiając na Zlocie dorobek 
młodzieży woj. gdańskiego toW- 
Pieńkowski wskazał również na 
braki. W wielu zakładach pracy 
—• mówił on — daje się zaobser­
wować lekceważący stosunek za 
rządów zakładowych ZMP do 
przejawów łamania dyscypliny 
pracy, łazikostwa i bumelan­
ctwa. Młodzież zatrudniona w  
Spółdzielni Pracy Rybołówstwa 
Morskiego „Cryf“ np. opuściła w 
ciągu IV  kwartału ub. r. 2074 go

wawczą i kulturalno-oświatową 
wśród młodzieży.

Jako pierwszy w dyskusji za­
brał głos Stanisław Kukuła, ezło 
nek brygady im. B. Bieruta z 
Pomorskiej Fabryki Gazomierzy 
w Tczewie. Mówił on o tym, .jak 
młodzież fabryki nie lękając się 
trudności staje na najtrudniej­
szych odcinkach produkcji i swo 
ją ofiarną pracą przyczynia się 
do likwidacji „wąskich gardeł“ . 
.Walcząc o zdobycie zaszczytnego 
tytułu brygady pionierskiej — 
mówił on — nasze brygady zwięk 
szają wydajność swej pracy i do 
kładają starań o osiągnięcie wy­
sokiej jakości. Brygada im. Wa­
ryńskiego np. podniosła w lutym 
jakość produkcji o dalszych 29 
proc. Młodzież z Fabryki Gazo­
mierzy zapewnia, że z honorem 
wykona zadania, jakie stawna 
przed organizacją ZMP Poisica 
Zjednoczona Partia Robotnicza i 
nasz ukochany nauczyciel i opie­
kun towarzysz Bierut.“

O tym, jak młodzież pojmuje 
swoje zadania w w-lre o pomno 
żenie sił ludowej ojczyzny świad 
cza słowa dyskutanta Czesława 
Kowali z Gdańskich Zakładów

bów — mówił ob. Wenda — po­
kazały młodzieży skuteczną dro­
gę walki o plan, przystępując do 
pracy metodą Zandarowej. Jakie 
to przyniosło korzyści świadczy 
fakt, że robota, która zgodnie z 
harmonogramem miała być ukon 
czona 5 marca, została wykona­
na w dniu 28 lutego. Dlatego też 
młodzież powinna coraz śmielej 
stosować przodujące metody pra 
cy umożliwiające rozwój współ­
zawodnictwa.“

W imieniu młodzieży Central­
nego Biura Konstrukcji Okręto­
wych w Gdańsku przemawiał ob 
Karo! Kosieeki. „Robotnicy stocz
ni owi — mówił on — narzekają 
często na źle opracowane rysunki 
Młodzi konstruktorzy CBKO zda­
jąc sobie sprawę z tego, że od ich 
pracy zależy j:raca stoczniowców 
postanowili nie dopuści: do tego, 
aby rysunki były złe. Do walki 
z brakoróbstwerr w  opracowaniu 
rysunków przystąpiły młodzieżo­
we brygady, biorące udział we 
współzawodnictwie o zdobycie 
tytułu brygady pionierskiej“.

Zlot zakończył się uroczystym 
wręczeniem proporców przechod 
nich współzawodnictwa pracy. 
Proporce Zarządu Głównego ZMP 
otrzymały: Stocznia Północna, Za

W kolejce do magazynu
Od kilku tygodni robotnicy Za 

kładów N -I l w Gdańsku muszą 
wystawać w  kolejce przed maga­
zynem działu tablic wydającym 
materiały, ponieważ pracownicy 
magazynu ob. ob. Leonard Cyrow 
ski, Alicja Suniżowska i inni nie 
starają się o to, aby ich szybko 
obsłużyć. Ńie pomagają żadne u- 
wagi.

Taka praca obsługi magazynu 
hamuje produkcję i dlatego ko­
nieczne jest, aby dyrekcja zakła­
du jak najszybciej znalazła śro­
dek na usprawnienie obsługi ma­
gazynu działu tablic.

R* Ł.

Winna organizacja 
młodzieżowa

Obecnie kiedy większość załogi 
elektrowni elbląskiej toczy za­
ciętą walkę o wykonanie planów, 
kilku bumelantów spośród mło­
dzieży obniża wyniki.

Takim typowym bumelantem 
jest ob. Kazimierz Piekański, któ 
ry często nie stawia się do pracy. 
Ślusarz kotłowńi ob. Bernard 
Nowacki „dzielnie" dotrzymuje 
mu kroku, a nawet popija sobie 
w zakładzie wódkę. ZMP-owiec 
Jerzy Wiśniewski to również zna 
ny bumelant. Nie pomagają, nie­
stety, zwracane im przez kole­
gów uwagi. W dalszym ciągu ro­
bią oni swoje, demoralizując ta­
kim postępowaniem resztę za­
łogi.

Bumelantów, którzy swoim po­
stępowaniem przynoszą zakłado­
wi straty, trzeba zawrócić z fał­
szywej drogi. Jest to ważne za­
danie dla organizacji ZMP, która 
zaniedbała walkę o przestrzega­
nie socjalistycznej dyscypliny

praCy‘ J. P.

Całkiem zły zwyczaj
W Miejskim Przedsiębiorstwie 

Gospodarki Komunalnej w  Elblą­
gu istnieje zwyczaj, że kierowni­
cy działów mogą się spóźniać »o  
zajęć. Nie obowiązuje ich, tak 
jak innych, dyscyplina pracy. Kie 
____lrctojrnWOSCl OD.

Maszyn Elektrycznych N 11. Go- otrzymały: Stocznia Północna. z.a
rącymi oklaskami przyjęli u- rząd Portu w G -ynj, «»bląska

Przestąpiła do samo- dżin, a w styczniu b. r. 1650 go- 
- > która prz. c:? j„ „ cłiri oełno dżin. Teoro rodzaiu svenały na,-Która przj abctF .i • npłnn
dzielnej budowy jednostki pełno 
żorskiej 200071, oraz "
downiczych Komunizm« , Kt 
Pierwsza włączyła się do r renu 
Pionierskiego. Przechodząc na naj 
brudniejszy odcinek pracy bry„a 
d* ta i « i  w ciągu pierwszych

dżin. Tego rodzaju sygnały na, 
kładają poważne obowiązki naoi 
ganizacje ZMP-owskie w dziedzi 
nic umacniania socjalistycznej dy 
scypliny pracy. Agitatorzy i cały 
aktyw ZMP-owski winien nie­
ustannie rozwijać pracę wycbo-

rącymi ------------  . - - -
czestnicy jego zobowiązanie. „ Ą Y 
ktnam do końca br. — powie­
dział ob. Kowala — 6 norm rocz 
nych“ . Stoczniowcy Witold Za­
leski i Włodzimierz Wenda za­
pewnili uczestników Złotu, że 
młodzież Stoczni Gdańskiej za­
trudniona przy montażu kotłów i 
maszyn oraz przy budowie ka­
dłub- w wzmacniać będzie stale 
socjalistyczną dyscyplinę pr&cy, 
wzorowo wypełniać zlecenia swo 
ich zwierzchników, aby tym sa­
mym skutecznie walczyć o reali­
zację planu, „Młodzieżowe bry­
gady w  Wydziale Montażu Kadlu

Zakłady Przemysłu Odzieżowego 
i Miejskie Przedsiębiorstwo Re­
montowo - Budowlane w Gdyni, 
które uzylsały najlepsze osiągnię­
ci: w poszczególnych branżach. 
Proporce przechodnie Zarządu 
Wojewódzkiego ZMP otrzymało 
17 brygad. Do wyróżnionych na­
leżą m. in. brygady „im. Frontu 
Narodowego" ze Stoczni Północ­
nej, ,4m. Okrzei“ ze Stoczni 
Gdf.'-sfciej, Marii " ' r  z Wejhe- 
rewskich Zakładów Przemysłu 
Odzieżowego i Jakubowicza 
FKP SEajączkowo-Tczewskie.

(K- P.)

równik'działu księgowości 
Tyszkowski oraz kierowniczka 
działu usług ob. Łotyszonek spó­
źniają się np. o ok. 15 minut, a 
nieraz nawet o całą godzinę.

A  kierownik personalny? Nie 
wyciąga wobec nich żadnych 
wniosków dyscyplinarnych.

J. DEKÓW

Warto jeszcze przytoczyć wy­
jątki z innych korespondencji w 
których mowa o tym, jak doce­
nianie zagadnienia dyscypliny 
pracy przez kierownictwa i orga 
nizacje partyjne wpływa na zwał 
czanie bumelanctwa.

Korespondent S. Kalinowski z 
Elbląga pisze np.: W spółdzielni 
budowlanej w Elblągu dyscypli­
na pracy znacznie się poprawiła. 
Bumelantów jest coraz mniej, bo 
cała załoga piętnuje tych, którzy 
łamią postanowienia ustawy.

Poprawiła się też dyscypliną 
pracy w  elektrowni „Ołowian- 
lca“ — sygnalizuje korespondent 
W. Szyuczewski z Gdańska. Ilość 
opuszczonych bez usprawiedliwię 
nia dni roboczych zmniejszyła się 
wydatnie. Dzięki pracy wyjaśnia 
jącej organizacji partyjnej i rady 
zakładowej wyróżnia się dziś 
wielu dawnych bumelantów. Np- 
ob. Klara Kuner, która od nie­
dawna jeszcze nosiła miano bu- 

, melanta — dziś jest przodującą 
{robotnicą.

Opracował (JaW*
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Kronika dnia 'D laczeg o  tylko przy centralnych ulicach 7
„Dni Drzwi Otwartych" w Poli-1 

technice Gdańskiej

Dla umożliwienia młodzieży szkół 
ogólnokształcących zapoznania się z 
kierunkami studiów na Politechnice i 
Gdańskiej od dnia 3 marca do 25j 
kwietnia będą urządzone tzw. „Dni! 
Drzwi Otwartych“.

W  okresie tym w Politechnice czyn; 
ny będzie przy wejściu punkt infor-i 
macyjny, którego pracownicy kiero­
wać będą przybywającą do uczelni j 
młodzież na interesujące ją wydziały ; 
— dla wysłuchania wykładów i zwie- 
dzenia pracowni.

„Drzwi“ do Politechniki otwierają 
się już dziś o godz. 9 rano. Można i 
będzie zwiedzać wydziały: archi tek-i 
tury, budowy okrętów, budownictwa j 
lądowego, budownictwa wodnego.! 
chemii, elektryczny i mechaniczny.

Impreza w Klubie TPPR
W Klubie TPPR we Wrzeszczu od­

będzie się dziś odczyt ob. Zofii Ertel 
pt. „Kobieta radziecka w walce o po 
kój“.

Po odczycie będzie wyświetlony 
film pt. „Radosne spotkanie“.

„Główne momenty w położeniu 
geograficznym Gdańska”

Oto tytuł odczytu, który wygłosi j 
prof. Józef Staszewski w dniu 3 mar- \ 
ca br., o godz. 19. w sali Anatom1 i 
Prawidłowej Akademii Medycznej w 
Gdańsku.

Odczyt organizuje oddział gdański 
Polskiego Towarzystwa Przyrodników 
im. Kopernika.

Odczyt o oczyszczaniu wody
Dziś o godz. 18 w Politechnice 

Gdańskiej, w sali nr 102. prof. inż. 
M. Michalski wygłosi odczyt pt. 
.^Oczyszczanie wody przemysłowej i 
gospodarczej“.

Walne zgromadzenie Stowarzy­
szenia Inżynierów i Techników - 

Mechaników Polskich
Dnia 5 marca o godz. 16 w Domu 

Drukarza, przy ul. Garncarskiej, w I 
Gdańsku odbędzie się doroczne walne I 
zgromadzenie członków Stowarzysze­
nia Inżynierów i Techników-Mecha- j 
ników Polskich. i

O  m ł a ś c i u i ą  l o k a l i z a c j ę
nomych sklepom id Gdańsku Czy maże przepaść przyznana premia?

MHD, PSS i różne centrale handlowe w Gdańsku raz po raz 
otwierają nowe placówki detaliczne. Nowie sklepy powitają prze­
ważnie w śródmieściu Gdańska i we Wrzeszczu przy ul. Grun­
waldzkiej. A  jak jest z siecią sklepów w innych dzielnicach, dalej 
położonych od centrum? Czy zaspokaja ona potrzeby ludności?

Niestety, zebrane przfez nas 
przykłady świadczą, że tak nie 
jest. Weźmy dla przykładu 
Wrzeszcz. Największe skupisko 
sklepów różnych branż znajduje 
się przy ul. Grunwaldzkiej. Ale 
już za tą ulicą, na krańcach 
dzielnicy, np. przy bardzo długiej 
ul. Słowackiego jest tylko jeden 
sklep, a mieszkańcy ul. Kościusz

~ K i n a

TEATR WIELKI W GDASSKIJ —
„Sprzedana narzeczona". godz. 
.18.30.

TEATR DRAMATYCZNY W GDYNI —
„Świerszcz za kominem", godz. 19. 

TEATR KAMERALNY W SOPOCIE —
„Teatr cudów“, godz. 19

T ^ e a ł n iu

ki i okolic nie mają żadnego skle 
pu branży spożywczej. Brak tu 
nawet kiosków.

Jeszcze gorzej wygląda rozmie­
szczenie placówek handlowych na 
peryferiach miasta i w tzw. dziel 
nicach robotniczych. Np. w dziel 
nicy Błonie, bardzo rozległej 
zamieszkałej przeważnie przez 
stoczniowców i kolejarzy, nie ma 
ani jednego sklepu spożywcze­
go. Mieszkańcy tej dzielnicy mu 
szą chodzić po kilka kilometrów 

jpo kilogram Chleba, mięsa lub 
¡tłuszczu. Nie ma tu również żad. 
mego sklepu branży przemysło­
wej. Podobnie jest w dzielnicy 
Rudniki i Cygańska Góra. Zbyt 
mało placówek handlu uspołecz 
nionego jest w Nowym Porcie i 
Letniewie.

Rozbudowująca się dzielnica 
Siedlce już w chwili obecnej po 
trżebowałaby dla zaspokojenia 
potrzeb zwiększającej się stale 
ludności ok. 15 nowych sklepów 
branży spożywczej. W dzielnicy

tej bowiem obecnie przypada na i 
jeden sklep 2.800 klientów, pod-j 
czas gdy ustalona norma wynosił 
1500 kupujących na jeden sklep.J

Swą niewłaściwą politykę w j 
rozmieszczaniu sklepów dyrekcje i 
MHD i PSS tłumaczą m. in. tym,! 
że na peryferiach miasta trudno 
jest o odpowiednie lokale, że wie 
le zachodu kosztuje zaopatryws 
nie placówek itp. Niewątpliwie, 
tego rodzaju trudności istnieją. 
Ale czy można kierować się za­
sadą „nos dla tabakiery“? Czy 
MHD i PSS mają iść po linii naj 
mniejszego oporu?

Wydział Handlu Prezydium 
MRN, nie powinien takiego po­
dejścia do sprawy rozmieszcze­
nia sklepów tolerować. MHD i 
PSS jako placówki uspołecznio­
nego handlu muszą troszczyć się 
o to, aby towary dotarły do naj- 
bardziej odległych dzielnic mia- j 
sta, aby mieszkańcy mogli zaopa 
trywać się w niezbędne artykuły 
w; rejonie swego miejsca zamiesz 
kania. Z pomocą MHD i PSS po 
winny przyjść komitety rejono­
we i blokowe, które znają dobrze 
potrzeby mieszkańców i możliwm 
ści lokalowe w swych rejonach.

(ml).

W październiku 1952 r„ dwu| 
nastu robotnikom gdyńskiej i 
placówki firmy „Ekspedytor“ j 
przyznane zostały premie pie- j 
niężne. Wśród tych robotników j 
był również mój mąż, któremuj 
przyznano premię w7 wysoko-; 
ści 100 zl. Niestety, do tej pory ! 
kwoty tej nie wypłacono mu s

Kierownik placówki ob. Ko- 
strzewski, wyjaśnił, że premia 
miała być przekazana pocztą. 
Jaki jest na to dowód i co w 
tej sprawie ma do powiedzenia 
kierownictw7© firmy „Ekspedy­
tor“ w Gdyni?

I. DMOWSKA i

Obiecanki cacanki

O D A N S K
„Ba jka“ we Wrzeszczu — .Dokumen-1 

ty zdrady“, godz. 16, 17.30, 19, 20.30. 
„ZMP-owiec“ we Wrzeszczu — „A po 

sobocie jest niedziela“ , godz. 16, 
18 i 20-

----- „ „--------------- -  , „przyjaźń“ w Gdańsku — „Ulica gra-
w Komitecie Frontu Narodowego: niczna“, godz. n  i 19.
Przyjmowanie skarg i zażaleń

Nr 193/194
Komitet. Frontu Narodowego .Nr 

193/194, przy ul. Grunwaldzkiej 103 — 
Dom Stoczniowca — we Wrzeszczu, 
w każdy wtorek i piątek, od godz. 18 
do 20, przyjmuje skargi 1 zażalenia 
mieszkańców ulic: Grunwaldzkiej.
Brzozowej. Lendziona. Barliokiego. 
Konopnickiej, Mi reckiego i Misżew- 
skiego.

Szczepienie ochronne

„Delfin“ w Oliwie — „Panna bez po­
sagu“ , godz. 16, 18 i 20.

G D Y N I A
.»Atlantic“ — „Drużyna“. ..Dokumen­

ty zdrady“, godz. 17 i 19.30.
„Goplana“ -  „Samotny żagiel“ , godz 

16, 18 ł 20.
„Warszawa“ — „Kurtyna w gorę , 

godz. 16. 18 1 20,
„Fala“ na Grabówku — ..Małżeństwo 

aktorki“ , godz 18 i 20.
„Promień“ w Chyloni — „Światła w 

Koordi“ . godz

Nowy Wojewódzki Zarząd Li*!

W sobotę, 14 lutego wezwa­
no mnie do Wydziału Kwate­
runkowego Prezydium MRN w| 
Elblągu, celem załatwienia for­
malności, związanych z zamia­
ną dotychczasowego mieszkania 
na lepsze.

Kiedy zjawiłam się w biurze, 
załatwiająca moją sprawę u- 
rzędniczka zażądała aktualnego 
zaświadczenia pracy i potwier­
dzonego metrażu dotychczaso­
wego mieszkania. Ponieważ nie 
uprzedzono mnie o konieczności 
przedstawienia tych dokumen­
tów, a urzędowanie dobiegało 
końca, załatwienie mojej spra­
wy odłożone zostało do ponie­
działku — 16 lutego.

Od tego czasu chodzę do biu 
ra kwaterunkowego codziennie, 
tracąc sporo czasu. Pomimo że 
sprawa zadecydowana była dla 
mnie pomyślnie, urzędniczka 
„zawzięła się“ i zwleka z jej za 
latwieniem, zbywając mnie obie 
rankami. Jak długo to potrwa?

K. STĘPKOWSKA

DLACZEGO?
...obniżono mi bez uprzedzenia 

premię handlową (na styczeń br.) 
o 25 proc., a na interwencję we 
właściwym biurze PKP Gdyni 
odmówiono mi jakichkolwiek wy 
jaśnień?

CZESŁAW MA GOT

trotiWB<& §*€,$£

W Gdańsku obradowało ostat 
nio poszerzone plenum Zarządu 
Wojewódzkiego Ligi Przyjaciół 
Żołnierza, z udziałem aktywu z 
całego województwa.

Po referacie wygłoszonym 
przez sekretarza ZW LPŻ tow. 
Glapińskiego, który omówił pra-

St. Tymczyszyn — Dyrekcja Po- 
wszechnego Domu Towarowego w 
Gdańsku - Wrzeszczu informuje, że 
istotnie ekspedientka stoiska kosme-
tyki nie wywiązywała się ze swych j zniesienie.

i Po dyskusji wybrano nowy Za 
rząd Wojewódzki LPŻ. W skład 
zarządu m. in. weszli: wiceprze 
wodniczący Prezydium WRN tow.
Szeliga, wiceprzewodniczący ZW 
ZMP tow. Recko, sekretarz Woj. 
żarz. LL  tow. Czarnota, sekre- 
tarz Zarządu Okręgowego LM j 
tow. Jacewicz oraz komendant Wo j eoiany ze sprzedaży 
jewódzkiej Komendy TOPL tow. j .Józef Filek — Dyrekcja

cych się w sąsiedztwie pomieszczeń 
służbowych.

Ograniczenia te są tymczasowe. W 
najbliższym czasie przewiduje się ich

W okresie od 1 bm. do 31 maja bi .• „Marynarz" w Nowym Porcie -  „Nie j przeszło 20 przedstawicieli z te 
przeprowadzone będą przymusowe ma pokoju pod oliwkami . godz. 
szczepienia ochronne przeciw durów, 18 1 20-
brzusznemu i błonicy. Szczepieni bę-1 „Neptun w Oiiowje -  „W pogoń 
dą dokonywane w ośrodkach zdrowia 1 za sławą godz 17, 18.30 -0

ce Ligi w roku ubiegłym, w oży i  Majewski. Przewodniczącym za-
• °   ̂.-3 . r ATtT Crroliua

wionej dyskusji zabierało głos

oraz w ambulatoriach 
wych. -

K in o  „ B a jk a "
Gdańsk-Wrzeszcz

wyświetla nowy film produkcji 
polskiej pt.

„Dokumenty
zdrady“

reportaż
z procesu krakowskiego

Początek seansów codziennie 
o godz. 16, 17.30, 19 i 20.30.

Cena biletów zl. 1,35.
368-K

przyzakłado-1 S O P O T
„Bałtyk- -  „U progu życia", gOdż 

15Í30. 17.30 i 19.30,
„Polonia“ — „Kwiat miłości", godz 

16, 18 i 20,

renu. M. in. członek Zarządu Po 
wiatowego LPŻ w Kartuzach 
tow. Kuśnicki, omawiając pracę 
kół LPŻ na wsi. zaznaczył, że na­
leży podnieść jej poziom ideolo­
giczny.

rządu został tow. Szeliga.
FR. GA WZIĄŁ
korespondent

obowiązków. Ponieważ próby uświa­
domienia jej o zmianie stylu pracy 
nie dały rezultatu, została zwolniona 

zajmowanego stanowiska.
Zepsuty płyn na odciski został wy-

Okręgowa 
Poczty i Telekomunikacji informuje, 
że zakaz urządzania zabaw w waszym 
zakładzie pracy podyktowany został 
względami bezpieczeństwa znajdują-

Henryk Szczepański, Sztum — Okrę 
gowa Rada Związków Zawodowych 
w Gdańsku w związku z naszą inter­
wencją komunikuje, że przydział zie­
mi na ogródki działkowe dla praco­
wników kolejowych w Kwidzynie zo­
stał cofnięty. Przyznany poprzednio 
na ten cel obszar ziemi w dalszym 
ciągu jest. w dyspozycji Prezydium 
PRN w Kwidzynie — Wydział Rol­
nictwa i Leśnictwa.

Radio na dzień 3 bm.
poranne. 6.30 -  Dzień- 18.55 -  Rumuńska muzyka hidowtr5.03 — Wiad r ------

nik poranny, 7.55 — Wiad. poranne
8.00 -  Serwis CZRM dla rybaków -  
lok. 12.04 — Dziennik południowy 
1-2.15 — „Na swojską nutę“. 1245 — 
Aud d!a wsi. 13,15 — Komunikat 
PIHM dla rybaków — lok. 14.10 — 
Dla ki. IV słuch. T. Bąbłewskiego 
„Na drugim brzegu rzekł". 14.30 -  
Dla kl. VII opow. J. Brzozy „Myślimy 
o przyszłości". 14.50—  Dla kl. V—VII 
pog. „To nas interesuje". 15.00 
„Dumka" — Budaszkina. 15.09 — Ko­
munikat o stanie wód. 15.10 — Pow 
N. Rolleczek „Drewniany różaniec" 
15.30 — Dla dzieci pow. M. Nosowa 
„Witia Malejew w szkole i w domu"
16.00 — Wszech. Rad. 17.00 — Wiad.

19.10 — Wszech. Rad, 19.30 — Muzyka 
1 aktualności. 20.58 — Komunikat
PIHM d!a rybaków — lok Stan po­
gody 21.00 — Dziennik wieczorny. 
21 26 — Wiad sportowe, 21.50 — Walce 
z oper i operetek. 22.00 — Wszech. 
Rad. 23.50 — Ostatnie wiad. 0.05 — 
Serwis CZRM dla rybaków ~  lok.

Program lokalny. 6.15 —  Komunikat 
PIHM dla rybaków. 6.17 Przypomina­
my rolnikom 16.20 — „Wybitni wir­
tuozowie“- 16.40 — Z cyklu „Mózg i 
maszyna" — „Dźwig“ — reportaż 
dźwiękowy w opr- Olgierda Pawłow­
skiego. 17.20 — Zagadki muzyczne. 
17.40 — „Pozdrowienie poetów przed 
Dniem Kobiet" — montaż slowno-16.00 — wszecn. nau. n.uu — -  --   - _ ., - . , ,

popolud. 17Í05 — Koresp. z zagranicy. 1 muzyczny w opr. Reginy Witkowsitiei-

-IMA ERENBURG? 72)
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Na trasach narciarskinft Sem m eringu

Trium f Polaków w slalomie specjalnym

ORAZ OTWARTY KONKURS SKOKÓW. NARCIARZE POLSCY ODNIE- 
A, t .»» rpva.t nNiTT TFSZCZK JEDEN SUKCES ZAJMUJĄC W SLALO- 
MIE SPECJALNYM DWA PIERWSZE MIEJSCA ZLOTYMF.DAL  
ZARYCKI, ZAS SREBRNY ANDRZEJ ROJ. PENKALA BYŁ CZWAR  
TY. A MARUSARZ PIĄTY

W godzinach wieczornych odbyła 
się w Semmering na placu przed ho­
telem „Palace“ uroczystość zamknię­
cia X  Zimowych Akademickich Mi­
strzostw Świata.

Slalom specjalny odbył się na tra­
sie długości 800 m przy różnicy wzme 
sień 170 m. Ustawiono na niej 47 bra­
mek.

Wyniki slalomu specjalnego męż­
czyzn (czas obu przejazdów):

1) ZARYCKI (Polska! — 1.59,0. 2)
ROJ (Polska) -  2.01,6 3) Fiłatow
(ZSRR) — 2.02,4. 4) Penkala (Polska)
— 2,05,6, 5) Marusarz (Polska) — 2,06,2.

Ostatnią konkurencją X Zimowych 
Akademickich Mistrzostw świata był 
otwarty konkurs skoków rozegrany 
na skoczni Lichtenstein. Pierwsze 
miejsce zdobył reprezentant ZSRR 
Skworcow. Najlepiej z Polaków ska­
kał Węgrzynkiewicz. plasując sie 
wspólnie z Norwegiem Tellensenem 
na 6 i 7 miejscu. i w  Zakopanem rozpoczął się mecz

W YNIKI: łyżwiarski w jeździe szybkiej na lo-
!) SKWORCOW (Z8RK) nota 330 pkt ; cizie między reprezentacjami Węgier 

skoki 64,5 i 64.5 m. i Polski. . .. . . .
2) Haakonssen (Norwesia) -  nota 327.5 w  pierwszym dn:u zayrodów tyzwia

pkt -  6 1 « 63.5 m. rze polscy wygrali wszystkie biegi
3) i ełix (CSR> —‘ nota 327 pkt. — U prowadza 712,083:722,733 pkt.

GO,.1?. 62,64 m, u/W TlTT.
4) Heinaiew (ZSRR) — nota 319 pkt., ; VY i
5) Kopyiow (ZSRR) — 312 p k t . ,  s—7) -nn m irobiety —  1) N iem czy-

Trllensen (Norwegia) -  i Węgrzyn i, eo o pn fano-
kiewiez (Polska) -  nota 307.5 pkt Kowna (Polska) 59,9, 2) ^Potapo
Dlueośó skoków Węgrzynkiewicza! (yipz (Polska) 60,3, 3) Loita (w ę -

Siy) 62,1, 4) Fazekas (Węgry)

Mistrzostwa szermiercze
W ybrzeża

[/ Ą  J  f j r  (JJf J  , ; i j Dwudniowe mistrzostwa szer- 
1 miercze Wybrzeżu, które odbyły 

się w sali szkoły TPD we Wrze­
szczu, zgromadziły na starcie 22 
zawodników i 4 zawodniczki. 
Najlepszym szermierzem był za* 
wodnik gdańskiej Gwardii Cy- 
bal, który zdobył tytuły mistrzo -x 

a k a d e m ic k i c h  m i - j skie w szpadzie i we florecie.
............. Wyniki finałów przedstawiają

się następująco:
FLORET: 1) Cybal (Gw), 2)

Czachor (AZS), 3) Bobotek (AZS).
SZABLA: 1) Żoehowski (FI), 2) 

Czachor (AZS), 3) Bogusławski 
(AZS)..

SZPADA: 1) Cybal (Gw), 2)
Żochowski (FI). 3) Szostak (Gw) 

We florecie kobiet pierwsze 
miejsce zdobyła Zamkiewicz 
(Unia) przed Szmidt (AZS) i Ju- 
recką (Bud.).

3) POLSKA — 5 złotych. 4 srebrne, 
6 brązowych — 1<M> pkt.

4) NRD — l zloty i 1 brązowy — 3« 
pkt,

*  *  *

Ola poszła za parawan — stało tam łóżko. 
Długo siedziała patrząc na fotografię Miti. Zdję 
cie było robione przed wyjazdem, fotograf pou­
czał: „Włoski proszę przygładzić i główkę prze­
chylić w prawo“ — Mitia uśmiechał się — za­
wsze się tak uśmiechał, kiedy czuł się nieswojo. 
Ola czuła niepokój, miała ochotę dokądś biec, 
pytać, czy są jakieś wiadomości. Robiła sobie 
wyrzuty: dlaczego z nim nie pojechała? Byli­
byśmy teraz razem, jak na kurhanku... Tam 
chwilami też było strasznie, ale wówczas^ my­
ślałam: ten, kto został na tyłach, u Niemców — 
ten jest naprawdę bohaterem. Łatwo jest trzy­
mać się, kiedy wokół są swoi. A Mitia jest teraz 
sam, ani jednego przyjaznego spojrzenia, nikt 
do niego nie przemówi po rosyjsku... Okropne!

Weszła Maria Michajłowna. Ola drgnęła jak 
gdyby ją złapano na gorącym uczynku i uśmie 
chnęła się pośpiesznie .

— Oleńko, odgrzałam ci kotlety. Siadaj... Nie 
mogę się uspokoić.

— Mitia niedługo wróci, zobaczysz.
— Czekaj, nie o tym mówię... Rozumiem, że 

muszą go wypuścić, przecież paszport ma. w po­
rządku... Ale jeśli oni idą na takie rzeczy, to 
znaczy, że chcą wojować. Jak Hitler... Czy oni 
nie mają matek? Zabić człowieka łatwo: raz, 
dwa — i już po nim. Ale spróbuj urodzić, wykar 
mić, wyniańczyć. Zwierzęta przebrzydłe!

...Przez całą noc Ola myślała o Minajewie. 
Bata się poruszyć, westchnąć, wiedziała, że Ma 
ria Michajłowna nie śpi, nasłuchuje. Ola miała

członka Departamentu Stanu Bernsona i wresz­
cie prokuratora Morrey'a. Prokurator mawiał po
tem: „Lekarze sadzali mnie na głodową dietę.
zmuszali do. tego, żebym się zajmował gimnasty 
ką, a pomógł mi ten łotr: straciłem w ciągu zi­
my jedenaście funtów“,

Minajew niesłusznie oskarżał autorów in­
strukcji o całkowitą nieznajomość rzeczy; Ro- 
berts potrafił fałszować dokumenty: jednakże 
tym razem nie zadał sobie zbytniego trudu — 
nie szło mu bowiem o proces sądowy, ale o kró­
tkotrwały, lecz efektowny skandal. Instrukcję o 
wysadzeniu fabryk w Tennessee napisał na pocze 
kaniu, troszcząc się nie tyle o prawdopodobień­
stwo, ile o nagromadzenie okropności, które by 
mogły wstrząsnąć Amerykanami; instrukcję 
przetłumaczył niejaki Romanienko, współpracow 
nik pisma „Ameryka“, który uciekł z Kijowa 
przed trzydziestoma laty i już zapomniał rosyj­
skiego języka. Roberts rozumiał, że z powodu 
sprawy Minajewa Departament Stąnu znajdzie 
się w trudnym położeniu i to go cieszyło, uwa­
żał, że te gogusie z dyplomacji nie doceniają 
roli Ameryki i prowadzą zbyt subtelną grę.

Kiedy policja aresztowała Minajewa, amba­
sadora radzieckiego nie było w Waszyngtonie, 
zastępował go radca Danilewski. Był to wysoki, 
barczysty mężczyzna lat pięćdziesięciu, o siwych 
włosach, ostrzyżonych na jeża i niezmiennym 
uśmiechem na ustach.

...Aresztowanie Minajewa nie zdziwiło Dani- 
iewskiego: ton, jakim prowadzono ostatnio roz­
mowy, dawno już nasuwał mu przypuszczenie, 
że szykuje się nowa prowokacja. Ambasador 
był na urlopie, Danilewski postanowił działać 
bezzwłocznie i ułożył notę protestacyjną;^ żądał 
n - tylko zwolnienia radcy prawnego misji han­
dlowej, lecz i należytego ukarania winowaiców. 
Przyjął go jeden z zastępców sekretarza stanu 
-- Boydge.

Danilewski spytał go o zdrowie, potem w  od-

Polska prouiadzi z Węgrami 
w meczu łyżwiarskim

— 60.5. 60, 60,5 m.
Ostateczna punktacja konkurencji

narciarskich:
1) ZSRR — 6 złotych medali, 5 sre­

brnych. 5 brązowych — 115 pkt.
2)  ' CZECHOSŁOWACJA — 4 złote, 

fi srebrnych, 4 brązowe — 115 pkt.

66,1.
500 m mężczyzn

nik (Polska) 51,3, 
(Węgry) 52,7, 3)

— 1) Skrzyp- 
2) Kovacs I 

Lewandowski

(Polska) 52,7, 4) Kovacs (W) — 
53,2, 5) Konya (W) 53,8, 6) Ny­
kiel (P) 54,1, 7) ńlekfi (W) 54,2. 
8) Magierowski (P) 57,6.

1500 m kobiet — 1) Potapowicz 
(P) 3,19,2, 2) Niemczykówna (P)
3,28,9, 3) Roka (W) 3,36,4, 4) Fa­
zekas (W) 3,38,5.

3000 m mężczyzn — 1) Skrzyp 
nik (P) 5,45,4, 2) Konya (W) 5,45,6, 
3) Kovacs I (W) 5,49,3. 4) Lewan­
dowski (P) 5,56,0, 5) Elekfy (W) 
5,58,8, 6) Kovacs A. (W) — 6,00,3, 
7) Nykel (P) 6,02,6, 8) Magierow­
ski (P) 6,04,7.

taką naturę, że nie umiała się wywnętrzyć, po- Danilewski spytał go o zarowie. potem w oa- 
płakać razem z Marią Michajłowna. Wspominała • powiedzi na pytanie oznajmił, że się również do- 
Minajewa, odwrót, Stalingrad, długą drogę do ]jrze czuje, chociaż pochodzi z północy i nie 
Berlina. Miała wrażenie, że siedzi przy telefo- przywykł do takich upałów; po tej wymianie 
nie polowym i powtarza; „Tu Dźwina, daj Jas- grzeczności wręczył Boydge‘owi notę i poinfor- 
kółkę" pękają miny i pociski, Minajew krzyczy: niował go o. jej treści. Boydge był w kiepskim 
„Powiedz Alperowi: trzymamy się!“ I to rzeczy humorze, gniewał się, że wywiad nm uzgodnił 

^ t” "'------- " An •— 1------- ! - nim sprawy Minajewa, uważał „instrukcję" za

kółkę"
,,POWlv.Uii n li łijutUJ * ON» i. łi v

wiście była prawda, wytrzymali i doszli do Ber 
lina...

Świtało. Ola umyła się, przygotowała śniada­
nie. Maria Michajłowna spojrzała na nią badaw’ 
czo:

— Czegoś taka blada? Nie spałaś?
— Dlaczego? Spałam. Wiesz co, wojny niebę 

dzie
— Myślisz, że dadzą się przekonać?
— Nie wiem. Prawdopodobnie nie można ich 

przekonać. Ale wojny nie będzie. Myślałam w 
nocy o tym. jaka w nas tkwi siła, w każdym 
z nas. Oni się nigdy nie odważą!

36.
Sprawa Minajewa, którą we wrześniu 1948 

roku zajmowała się prasa amerykańska, wkrótce 
została zapomniana; jednakże w ciągu ośmiu 
miesięcy była przyczyną zdenerwowania dla lu 
dzi bezpośrednio z nią związanych: dla samego 
Minajewa, Marii Michajłowny, Oli, radcy am­
basady Danilewskiego, pułkownika Robertsa,

nonsensowną, albo, jak się wyrażał w  rozmowie 
z sekretarzem stanu, za „niedopracowaną“ i prze 
widywał nieprzyjemności wszelkiego rodzaju. Da 
nilewskiemu powiedział, że pan Minajew nie ko 
rzystał z nietykalności dyplomatycznej, że został 
aresztowany, gdyż obraził na ulicy jakąś damę, 
że znaleziono przy nim dokumenty ogromnie go 
kompromitujące i że teraz prawo musi rozstrzy­
gnąć sprawę jego wizy, Danilewski zaprzeczył: 
Minajew korzystał z nietykalności dyplomatycz­
nej, historia o tym, że obraził na ulicy ’ akąś da­
mę, jest nieprawdopodobna, przy tym słyszy ją 
po raz pierwszy — gazety podawały, Minajew 
został zatrzymany w rezultacie długiej obserwa 
cii, instrukcja jest szyta tak białymi nićmi, że 
nan Boydge na pewno się śmiał, gdy ja czytał 
Następnie Danilewski gażadał. abY dano mu 
możność widzenia się z Minajewem. Boydge od­
powiedział, że to zależy od prokuratora. Dani- 
lewr.ki uśmiechnął się i powiedział:

(D. c. n.)
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